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Niezło111_nq wolę pokoiu 
potwierdzają podpisem setki milionów prostych ludzi 
Ponad 450 tysięcy mieszkańców Lodzi i wojewódżtwa 

wzięło już udział w Plebiscycie Pokoju 

Na całym świecie ludzie pracy manifestują wolę walki o pokój, podpi 
sując Apel Sztokholmski. 

Na zdjęciu: Członkowie Prezydium Albańskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju składają podpisy pod Apelem Sztokholmskim. 

..........•.•.•.......•••.• „ ••.........••...•....••••.•.••..••••••••••.•. 

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Łódzkiego PZPR 

. W DNIU 1'7 BM. LICZBA ·osOB, dni akcji zbierania podpisów PO­
KT0RE ZŁOŻYŁY SWE PODFIS!ł NAD 150 TYSIĘCY OBYWATELI 
POD APELEM SZTOKHOLMSKIM PODPISAŁO SIĘ POD APELEM. 
PRZEKROCZYŁA W ŁODZI 300 TY Akcja rozwinęła się już w pełni 

we wszystkieb miastach powbt0-
SIĘCY · wych i miastach wyde:ielonych oraz 

„Trójki" agitatorów pokoju dota-r w 2.600 gromadach. 
ły już prawie do wszystkich miPn· Na wsiach akcja ta spotyka się 
kań. Nie ws-iędzie jednak można by- z entuzjast.yemym przyjęciem. Szcze 
Io odra.zu zastać wszystkich miesz- gólnie dużo wysiłku i ofiarności 

pmejawiia.ją w akcji kobiety, któ­
kańców w dqrnach i „trójki"· odwle rych ponad 3.000 zgłosiło się do 1c11:: 
d1,ać jeszcze będą niektóre mieszka.· mttetów obrońców pokoju, dekiaru­
nia. Wiele osób, które tfowróeiły do jąc c.zynny udział w <Jil'ganizowaniu 
Łodzi z wcmsów, podróży służbo- akcji i zbieraniu podpisów, 
wych, czy wycieczek na Targi Po- W skład 52 lrnmiietów powia~,,-

wych, miejskich i gminnych wc:10-
znańsk:ie, obawiając się, że „trójki" dzą miejscowi księża. Szczegól•1ie 
nie odwiedzą po raz drugi ich domu, dużo oomocy w zorganizowaniu ak· 
zgłasza się do Sekreta.riatu Woje· cji Wfkazało duchowieństwo powia­
wódzkiego 'Komitetu Obrońców Po- tu wieluńskiego, sieradzkiego, łowle 

kiego i innych. 
koju w Łodzi ul. Traugutta 18. Chłopi i robotnicy, :inteligenci. pra 

W całym mie§cie akcja, zbierania cujący, :rzemieślnicy, kupcy, starcy 
podpisów pod Apelem Sztokholm- i młodeiież, wszyscy, bez ·względu l!la 

swe pnz.ekonania pol::fyc~ne, er. zapa­
sklm im:ebiega w dalszym ciągu łem składają swe podpisy pod Ape-
spra.wnie. Doorymi wynikami orga Iem Pokoju. 
niz.acyjnymi poszczycić się mogą 

dzielnicowe komitety obrońców po. 
koju w dzielnicach: Górnej, Staro· 
miejskiej 1 Sródmlejskiej Lewej. 

Jak wynika z meldunków, na.dsy­
łanych przez powiatowe komitety o­
brońców pokoju w miastach, osa.­
dach t wsiach województwa tóclz­
kiego w ciągu pierwszych d?;ócb 

* • • 
Według ostatnkh d·anych, nadesła 

nych przez powiatowe komitety o­
brońców pokoju - we wtorek i śro 
dę najwięcej podpis_ów zebrano w 
powiecie łowickim. z poo;ostalych 
powiatów województwa · lóc17ikiego 
sprawnym zorganizowaniem akcji i 
dobrymi jej wynikami posrezycić się 
qiogą: powiat kutnmvskl, rawsko -
mazowiecki, wieluński i brzeziński. 

~•••-•••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••e•aaa•eaaaa•aaaaacaa•••••••a•aaMaaaaaaaaa••••••••• 

Pierwsze 3 miliony podpisów 
40 tysięcy Komitetó" Obrońców Po 

koju zebrało już w naszych miast.ach 
i wsiach ponad 3 miliony podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Liczba 
ta rośnie co godzinę. Najbliższe dni 
przyniosą nam dalsze miliony podpi­
sów, poprzez które naród polski, po­
dobnie jak i inne narody, wyraża 
swe potępienie dla ludzi bomby ato­
mowej i swą zdecydowaną wolę utrwa 
lenia pokoju. 

jest od tego, jakiego spodziewał się 
Acheson. Odgłosy walki milionów 
lmhi o pokój docierają do sa.ll ik<>n­
ferencyjnej. 

Reakcyjna gazeta „Franc-Tireur" 
pisze, że „psychoza l>okojowa czyni 
postępy na konferencji 12", zaś „Ce 
Matin" donosi, że „małe państwa 
przeciwne sił totalnej dyplomacji 
USA". 

Słabiej pracują komitety obroł1ców 
pokoju w po;v.ieC'ie opoe1'yńskim. 

* • * . 
Wśród młBdzieży szkolnej W6Je-

wództwa akcja zbierania podpiaów 
napotyka na niezwykle gorące przy 
jęcie. We wszystkich prawie mia­
stach i wsiaeh ucrmiowie starszych 
klas założy'1i komitety obrońców po­
koju i składają podpisy na listach. 
Jak wiadomo, komitety te tw1r7.ą 
się s!)OOród uczniów '"' klasy JV 
WllWYŻ. 

Czechosłowacja 
PRAGA (PAP). - Czechosłowac­

ki Komitet Obrońców Pokoju ogło­
sił statut crzechosłowackiej nagrody 
pokojowej, która pnzyzna,wana b~­
dzie corocznie. Nagroda ta będzie 
dzieliła się na kilka kategorii w o­
gólnej sumie 300 tysięcy kOll'on. NaJ­
wyższa nagroda będzie wynosiła 100 
tysięcy koron, najniżSllA - 50 tysię­
cy. Nagroda będt!ie przy:mawa.im r.a 
najlepsze dzieła Uteraelde, artystvcz 
ne, naukowe ł ' pub1lcystyczne. k.1óre 
zostaną uznane za szczególnie cenny 
przyczynek do sprawy wzmocnienia 
pokoju. • 

Przy ocenie nagradrz.anych dziel 
brane będą pod uwagę następujące 
kryteria: popa~ie sprawy utrwale­
nia pokoju, wzmocnienie pmy•jaźni 
ze Zwiąilkiern Rad?Jieckim :iJ krajami 
demokracji ludowej, walka przeciw 
ko :pozostałościom i nowym formom 
faszyzmu, wzmacnianie solidarności 
międzynail'odowej mas pracujących 
w wailce przeciwko imperializm•)Wi, 
o dernokra~ję i trwały pokój. 
Ceechosłowacka nagroda ookojc­

wa prrzyznana będzie po rarz: -pier.w­
szy w li~opad~e br. 

Austria 
WIEDER (PAP). - Akcja zbiera. 

nia podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim rna:larzla żywy. oddźwięk 
w społeczeństwie austrjiaokim. M'.­
mo 052C@rcrz:ych kampan:ili, a aięsto 
tet'\OO!rn.l, mitn0 wcią~ęcia do prt.>­
pa:gandy antypokojowaj prasy lz.ą­
dowej ora;z podlegającyeh raądowl 
czyin.niików ruchu zawodowego i 1>ro­
rrządowych kół par,tyjnyoh, w Wi~­
dniu w oią.gu ostatnich 5 dni zebra­
no 50 tysięcy podpisów. Również ri 
prowincji napływają wiadomości o 

zebraniu ·wielu ty~ięcy po:dp.is6w pod 
Apelem SztokholmS>lcim. 

' * • * 
Wszyscy pracownicy p.lacówek pol 

skich w Wiedniu. zrreszeni w zv.riąz W dniu onegdajszym w sali Lemiesz, Jóźwiak, Kubiak, Al-
ku Zawodowym Pracowników Pań- przy ul. Kopernika 8 odbyło się brecht, Ciesielska, Duniak, Lo-
stw<>wych podpisali w dniu 17 ma- Plenum Komitetu Łódzkiego renc, Przybył, Garliński, Tomzik, 
ja Apel S7Jtokholmski. - PZPR. Karaś, Tomczyk, Chałubiliski. 

F J
·a Na Plenum przybył członek w dyskusji zabrał również głos ranc Biura Polit.yczne...t:: KC PZPR ~u wygłasz1ając -0bszerne przemówie 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do- tow. Aleksander Zawadzki. nie tow. Aleksander Zawadzki. 

no~Y generalne depa.rtamentów Referat na temat wytycznych Podsumował dyskusję tow. Wo-
Yonne e,t Cher oraz Hruute Savoie IV Plenum KC PZPR i zadań or jas. 
wyp1rn>iedziały się za Apelem Szt<>k- ganizacji łódzkiej wygłosił I se- ---------------
holmskim. · kretarz KŁ PZPR - tow. Paweł 

Liczne rady miejskie wyraziły Wojas. Wyiazd ambasadora IW 
do Pekinu 

swa solidarność z Apelem Sztokholm W dyskusji, która rozwinęła 
skhn jak n;p. rady z Tarbes (deiparta się po referacie głos zabrali tow. 
ment Haute Pyrenees). Bobigny, tow.: Ujma, Olejniczak, Gerlec-
Beaucham,ps, Gaussamviłle. WARSZAWA (PAP). - Ambasa• 

W li~~y:ch m-,·e1· sco'"OŚciach dcpar ka, Wypych, Dzikowska, Minor, ._ 
.....,.. n St f ' :k B d , k Kr , dor R. P. w Pekinie, Julimz Burg .... tamentu Gard, Herault i Aude 100 e anczy , u zyns a, zywan 

proc. dorosłych mieszkańców złoiy- ski, Jezierski, Koperski, Kędrako opuścił w dniu 16 bm. Warsza.wę, 
lo podpisy pod Apelem. wa, Auerbach, Salwa, Patorowa, I udając się do Chin. 

Walka o jakość produkcji na nowych torach 
~chwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP)}. - Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów po· 
wziął na ostatnim posiedzeniu szereg 
doniosłych uchwał, m. in. w sprawie 
jakości produkcji, organizacji normo 
wania pracy oraz w sprawie struktu­
rv organizacyjnej uspołecznionych 
pi·zedsiębiorstw przemysłu kluczowe· 
go. 

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył 
również projekt ustawy o licencjach 
na wykonywanie wynalazków i wzo­
rów użytkowych i uchwalił zasady 
i tryb postępowania przy zalesianiu 
gruntów państwowych w okresie Pia 
nu 6-letniego. 

Dalsze uchwały Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów doły.czą. 
usprawnienia gospodarki sprzętem bu 
dowlanym, zasad finansowania kapi­
talnych remontów przedsiębiorstw, 
ob,lętych systemem finansowym na 
r.ok 1951, normowania l finansowa­
nia środków obrotowych przedsię­
biorstw państwowych, akcji sprzętu 
słana łąkowego i koniczyn oraz zwro 
tu opakowań. 

* * • szkalanie i szkolenie personelu kon-
Uchwała Komitetu Ekonomicznego tróli technicznej itp. 

Rady Ministrów zapoczątkowuje NO. Podstawowe znaczenie dla kontroli 
WY OKRES UPORCZYWEJ WALKI jak6ści produkcji ma przepis uchwa• 
O POPRAWĘ JAKOŚCI produkowa- ły wprowadzający zasadę, że plany 
nych wyrobów i zmierza do przyśpie. produkcyjne powinny być opracowy.­
szenia tempa akcji podjętej w po- wane asortymentowo i gatunkowo z 
szczególnych zakładach jeszcze w ub. ustaleniem dopuszczalnej ilości bra-
roku. ków produkcyjnych. 
Poważne znaczenie dla dalszego Uchwała ustala zasady odpowie· 

rozwoju walki o jakość będzie miało dzialnoścl pracewników produkcyj. 
zorganizowanie specjalnej służby kon nych i technicznych komórek kontro­
troli technicznej. li w zakładzie pracy za wykonywane 

W myśl uchwały, we wszystkich czynności kontroli. 
uspołecznionych przedsiębiorstwach Pra@ownicy produkcyjni I kontroli 
produkcyjnych powstaną komórki te~hnicznej mogą. być premiowani za 
kontroli technicznej. których zada- osiągnięcia na polu poprawy Jakości 
niem będzie m. in. stały nadzór nad produkcji. _ 
jakością produkcji w czasie całego I P~zy pren;iiowaniu pomysłów racjo­
cyklu produkcyjnego, tj. od chwili nalwatorsk1ch i nowa.torskfoh w 
przyjęcia surowca czy półfabrykatu pierwszej kolejn~ści uwzględniane 
do chwili wyjścia gotowego produk- będą pomysły, maJąre na celu popra 
tu z zakładu. Kontrola techniczna za wę jakości produkcji. 
pobiegać będzie powstawaniu braków Uchwała stawia przed ministerstwa 
przez wykrywanie i ujawnianie we mi resortowymi zadanie op~acowania 
właściwym czasie wad w produkcji n.~>r.m, warunków technicznych i prze 
oraz przyczyn ich oowstawania, p1sow na procesy technologiczne, ja­

Głos społeczeństwa. p.olskiego w 
akcji podpisów po,! Apelem Sztok­
hoh:nskim ma wielkie znaczeniE. i ol· 
brzymią wagę. Lud polski składa pod 
pisy, mając żywo w pamięci miliony 
najbliższych, których wyrwała mu 
śmierć zadana przez faszystów. O­
fiarną pracą. odbudowujemy nasz 
kraj; i kładąc funda men ty pod jego 
szczęśliwą, socjalistyczną przyszłość, 
wiemy jednocześnie, że podstawowym 
warunkiem naszej twórczej pracy jest 
utr,valenie pokoju na świecie. 

Oczywiście, dziennikarze reakcyjni 
nie mówią całej prawdy, wjr. żają 
się nieściśb, 'fo ni~ reakcyjne rządy 
Norwegii, Danii, Belgii czy też Ho­
landii, przeciwne ~ą „totalne.i dyplo 
macji", ale w XX wieku trudno im nie 
liczyć się z nastrojami swoich społe­
czeństw, a na.rody są. pr.redwko przy 
gotowaniom wojennym i poprzez ma 
sowe podpisywanie Apelu Sztokholm 
skicgo potępiają je. Stąd nastroje pe 
symizmu i niepewności, potęgują.ce 
się u wrogów pokoju i świadczące o 
skuteczności wielkiej akcji zbierania 
podpisów pod Apelem. 

Oddziały Chińskiej Armii Ludowej 
wyzwalają archi.pelag Czouszan 

Kontrola zapobie-gać będzie ponad· ~o. mate~ałów niezbę~nych dla k~a­
to produkowaniu artykułów niższych hhkowama wszystlnch wyrobow 
gatunkowo od zaplanowanych itp. przemysło,~ch . przez personel kon• 

W celu wyeliminowania jakichkol- troll techmczne1. 
wiek wpływów ubocznych na prace ----
komórek kontrolnych w zakładach •••""fi"" A71&ft .-.. llii::O.,. fJ 
pracy i zapewnienia jak najbardziej 1" 18 'll'.Jll ~ -31' 

Toteż akcja zbier.ania po<'J'isów 
przebiega w Polsce w atmosfer:i:e peł 
neg.o zrozumienia jej roli i znaczenia. 
Trójki, zbierające podpisy, aktywiśd 
Komitetów Obrofu:ów Pokoju witani 
są ~iezwykle f'crdecznie w każdym 
domu. w każdym mieszkaniu, w mie 
śde i na wsi. Ci, którzy codzienną pra 

cą nieustannie wzm:ic:1ir.ją siły obozu 
pokpju, i;;kladając swój podpis, wiedzą 
dobrze, że w ten sposób podają bra· 
terską i pomocną dłoń dokerom w por 
tach zachodnio-europejskich, odma­
wiającym wyładunku broni amerykań 
skiej i iWSZystkim innym niezliczonym 
obrońcom pokoju na świecie, J tórzy 
niweczą knowania Achesonów i P: de­
nauerów. 

Wiadomości, napływające ze świa· 
ta oraz informacje, jakie wyczytać 
można ze szpalt zachod-io - ~uropaj 
skkh gazet reakryjnych, poś'". i:1c'rza 
ją fakt, że akcja. zbi<'rania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim wzbu· 
clr,a rosnący niepokfli wśród wrogów 
pok<>ju. 

Obecnie trwają w Londynie obrady 
tzw. rady paktu atlantyckiego, które 
skupiły przy stoi~ k<>nferencyjnym 
12 ministrów spraw zagraniczny~h 
krajów zwasalizowanych przez impe­
r!« lizm amerykański. Don!, sienia pra 
!!Y kapitalistycznej wskazują, że na· 
strói panujący na konfe.r.eneH daleki , 

PEKIN (PAP). - Silne , oddziały 
3 Armii Ludowej wylądowały w dn. 
15 maja na kilku wyspach archipe­

I dlatego niezliczone rzesze Pola- Iagu Czouszan . i wYZWOliły wyspę 
ków z radością spełniają obowi11;zek Ting-hal. 
każdego uczciwego człowieka, składa- Archipelag Czousza.n położony jest 
jąc swój podpis pod Apelem Sztok- o około 160 kilometrów na południe 
holmskim. Wybierają pokój. Wybie- od Szanghaju. 
rają szczęśliwą przyszłość dla !'Wych Wojska kuomintangowskie opusz­
dzieci i budują szcześliwą przyszłość I c1.ają w popłochu wyspy Czouszan 1 
swojej Ojczyzny. uciekają na Formooę, poy;ostawiając 

znaczne uości brorul, amunicji ob1ektywnej , oceny jakości, komórki ·zwiedziło Targi Pozna n' ski·e 
wszelkiego rod7iaju sprzętu. te zostały podporządkowane bezpo-

W dniach 16 i 17 ma.ja wojska lu· średnio dyrektorom naczelnym zakła POZNA~ (PAP) - Według ostat-
dowe wyzwoliły główną wyspę archi dów. nich danych do dnia 16 maja Mię-
pela.gu - wyspę Czausza.n oraz 4 Uchwała przewiduje stworzenie o· dzynarodowe Targi Poznm'lskie zwie 
mniejsze wyspy, Oddziały ludowe bok komórek kontrolnych w zakła- dziło 943.151 osób, zaś w dniu 1'1 
lądują. także na pozostałyeb wy~- d~ch pracy. odpowiednich komórek w maja liczbę zwiedzających oblicza 
pach archipelagu. Ludn-OŚć wita Z1ednoczeru~c~, Centralnych Za~zą- się na około 25 tys. osób. . . . I dach i m101sterstwach. Zadamem 
wszędz1~ z entu7:'1azmem ~a-OZaJą- tych komóre~ - poza fnnkcjami 11ad 
ce oddz:iały arnni wyzwolenczeJ. zoru - będzie m. in. dbałość o do-

Dlaczego podpisujemy pel Pokoju 
Delegaci a 

czechosłowacka 
pr.zyiechala do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) - Z okazji 
„Dni filmu czechosłowackiego", w 
dniu 17 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja czechosłowacka. Jestem człowiekiem spokojnym, a okres m1monej wojny przeżyłem bardzo 

ciężko. Obecnie jest mi dobrze, pracuję, jestem :radowolony :: obecnych wa­
rw1ków. Wojna przynosi same nieszczęścia, burzy spokój rodzin. Dlatego 

nie powinno zabraknąć niczyjego podpisll pod Apelem Pokoju. 

MIECZYSŁAW POPŁAW,SKI 
pracownik ambulansu Pocztowego Łódź Z 

Wczoraj pod11isalam się pod Apelem Sztohholmskim, a uczyniłam to dla· 
tego, iż pragnę pokoju. Chcę pracorwć i budo1«1ć swój kraj, ponieważ obec11y 
ustrćij w Polsce z.„dowei iest moim ustro'iem. Nie chcę więcej wojny, o pokój 
będę ioolczyć, 

W ANDA LIPIŃSKA 
skaczka-przodoum.ica pracy, 

• P.ZPB Nr 11 

Do tego, aby pracorrnć dla Polski L11dou·cj i dla siebie potrzebny nam 
ie-st pokój. Dlatego właśnie zloż)lam swój r•odpis pod A11elem S:tokholmsh·im. 

ALEKSANDRA SKROBISZ 
tkaczka-przodownica pracy 

: PZPB Nr 21 

Moich dwóch synów postaram Się wychować na pożytecznych ludzi i wy­
/,ształcić w wybranym przez nich kierunku. Teraz nie ma z tym najmniejszego 
kłopotu. W naszym obecnym ustrojii każde dziecko może się kształcić. Wszyst­
kie szkoły stoją otworem dla młodzieży. Pracuję z myślą o swoich dzieciach 
i o zapewnieniu im szczęśliwszego życia. Czyż znajdzie się choćby jeden 
człowiek pragnący wo~ny? Wszyscy żądamy pokoju dla szczęścia nruzych dzieci 
j pokój wywalczymr.. 

~.NTONl AMBROŻKIEWICZ 
nofer PKS w Łodsi 

W skład delegacji, której przewod 
niczy wiceminister informacji i 
oświaty - Mirosiav Kouril, wcho­
dzą. czołowi twórcy kinomatografii 
czechosłowackie.i: J. Weiss - reży­
ser filmowy: Miroslav Drtilek - sca 
narzystii , Jan Kapr - kompozytor 
i Antonina Hegerlichowa - aktor­
ka. 

Gości czechosłowackich witali na 
lotnisku: wiceminister kultury i 
sztuki - W. Sokorski, dyrektor biu 
ra współpracy kulturalnej z zagrani 
cą - A. Królik oraz przedstawiciele 
generalnej dyrekcji Filmu Polskiego 
oi n<l.02. tbr. S. Albrechtem na cze• 



? 

Rząd Bidault łamie układ o repatriacii 
Władze francuskie stosują .represje wobec obywateli radzieckich 
którzy wyrażają chęć powrotu do Ojczyzny' 

~~!;~g:~2.. -::::J7~~1~~~ I Nota rządu ZSRR do rządu Franc1·i I j~~f!n~~m~~~~~~repit:Jf: 
sad~wi francuskiemu Chataigncau 29 c.7.erwca 1945 r. Rząd radrz:iecki do 
notę :rrz:ądu ;radrz.ieckiego, stanowiącą . maga się ścisłego wykonywania 
od.IPO'wiedź na notę nządu francu- miec), przybyło 40 obywafoli ra- franoosklch ze Zwią.zku Radzteokie- istniejących w tej kwestii porozu-
ki dzieckich, jednakże towattySrLący go została zakończona. · mień 

g ego w sprawie repatriacji obywa- przedstawicielom radrz:iec:kim puł- W rzwiązku z tym praktyc:.-me oko- . P~ytocaone WYUJ fakty - głosi 
tell iradzieckich rz; l<'rancji i jej ,;tref kownik trancu-'·•. --•·A--• pollcJan. l' ' · któ dalej nota r><•du rad"1'eck1.ego - ule 
okupacyjnych w Nicmc:z.ech i Au- """' •VhA- lCZno~c1, re w swoim cą,asie wy- .,.., ~ 
&trii. tom tego obcnu siłą usunąć 1: po· wołały konieczność utworzenie poz011tawiają ładnej wą,tpllwoffł, że 

Nota mądu rad.:z.leckiego podkre- koju wszystkich obywateli radziec- wspomnianych misji, w chwili obec- w tym samym czasie gdy mon& ra· 
jla, że twierdzenia zawarte w nocie kich z wyjątkiem pięciu. nej rz:achowują swe Maczenie tylko dzlooka wykonała zobowiązania m-

f. k
. . . k b 

1 
16 stycrz.nia w czasie !ZIW'ied~nia w stosuńku do repatriacji obywate- ciągnięte na mocy francusko • ra­

rancus. leJ Ja o Y w adze francu- Prze'Z wym!enionyeh wyżej prrz.edsta li radzieckich z Francji, wobec cu.e- d;decldego porozumienia o repatria-
skle wykonały u.obawiązanla, doty- wiciel1' rad i :k' h "-- B d rad · ej!, a władz- ra.dzi~k1'e podeJDl' owa• 
C/Zące utwo1'2cnia warunków nie- z ee ic ov1.n.u „ a - go rząd z1e~ki uważa m koniec.z- ~ '~· 
ocla:ownych dla repatriacji obywateli Kreuznach" praed każdym barakiem ne reaktywowanie radzieckie) misji ły i podejmują kroki w celu uja.w· 

d 
· · h · stali policjanci, któ:rey barraki te blo repat.ria.cyjnej w Paryżu, nienia i repatriowania poszczeitól-

ra ~ec1ac z Francji i jej stref oku kowali i nie pozwala.Ił obywatelom Nie jest róWriież nicrz:ym uzasRd- nyclf obywateli francuskich urodro­
pacyjnych ·w Ni.<;?mc.zcch i Austrii radzieck~m na. opuszCl'lan<ie Ich i niona, zawairta w nocie rrz:ądu tran- nych w AJ.zaoji i Mo~li - władze 
nie odpowiada.ją. neczywlstości. l'ozmowę s pniedstawlclełaml ra- cuskiego, proporz:ycja rz:wołania fr.an- francuskie w dalszym ciągu naru-

Fakty dowod'Zą, że władze fra.ncu. ddeckimi. cusko _ rad<Zieckiej konferenc·ji w szają swe zobowią.zanJa, utrudniając 

Konferencja trzech w Londynie 

Nowa zbrodnia faszystów włoskich 
Obszarnicy atakują strajkujących robotników 

akie pozbawiają obywateli 1'1\dzlec- Władze francuskie _ jak stwier- sprawach repaitriacji, poniewatl: sipra repatriację p.nesiedlonych oby-wateli 
~~ yodlegaJą.cY<'h rcpatrlaf'jt, miń d'ba dalej nota mądu radrz:ieckiego - wy, a:wiązane ri repatri.acją mogą radzieckich i poiplera.jąc prowadzoną RZYM (PAP). - Z Mantui dOtlo. Sita? cię1'1to r.anny w ~e ~ 

W c wyjazdu do Ofc.zy1.ny I ucie- z pogwa.łceniem arl. 2 francusko - być całkowicie uregulowane na pod wśród nich propagandę wrogą Związ szą, że fasąśol dokOIDali krwawego W całej prowlincjl IManitua l1.08't1łł o.. 
kaJą. się w , tym c~ln <lo różnych nie· radzieckiego układu 0 repatriacji, stawie porozumienia francusko _ ~- kowi Rad?Jiecldemu i mają.cą na celu napadu na strajkujących robotni· głoszony H·rodzi!lny strajk PoW~ 
legalnych akc.JI. Znane są liC'lne fak systema.tyC'T.Tlie przerruca.Ją obywa- dzieckiego ri 29 ezerwca 1945 r. udaremnienie repatriacji. k6w rolnych, za.blja.ją.c jednego spo· S'T..ecllny. 
ty, gdy w dokumentach, wyda wa- tell radzlecldch całymi grupami i N t t · d ó · · · · d N ta k ' · tw' d · i' śród nich. · •A-nych pI'Zesledlon.vm obv. watelom ra- o a s w1er za r wmez, 1z r:zą o onc.zy się s 1er zemem, z Sek.retarlat Wło~j Konf.eder ...... „ 

pofedył1czo z jednego ob<YLu do dru- radziecki przyjmuje do wiadomości rr.ą,d radziecki nie moie uznać odpo· Strajk czostał oglosrrony na znak Pracy zebrał si~ na nad'ZJWYCZa)ne 
dzieckirn świadom ie poda.je sie nie- giego. nie mwiadamia,jąc o tym ośwladcrz:enie, jrż rząd francuski go- wiedzi xizą.du francuskiego m zado· protestu przeciwko , niew:prowadlle- posied.zenie i ogłosił komuru.kat, w . 
prawd2:ilwe i niezgodne z ich wolą przedsta.wlclell radzieckich, likwidu- tów jest wydać rz:brodnia-y wo1·en- I • 1 k · od" -'- · · · b ·kó któ d •-„Ab obywatelstwo inne!:l.o państwa. J'ak · ·~ wa aJącą oca;e u;,e P Ję"""' przez mu w zyc1e prrz:erz: o sz.arm w urno rym stwier za, że w re,,..._., 

to 
było w wypadku., ob'""a\el

1
. ra- .iąc wielkie obozy we francuskiej nych spośrÓ4ł obywateli t'adzieckicb władz.e francuskie skutecznych kro- wy zbiorowej podpisanej kilka dni Cremone, Rovlgo, Ferrara I Brestia 

" •Y strefie Niemiec i Austrii. prneby\•~i·ących na t •- · F k6 h t z · k' R b ... 'k • Rol odb-·1 si • • 8 t.. "' d>zieckich Wasikzuka. Babiusa i in- · ·va·, eryl.Vnum 'ran w w sprawach poruszonyc przez emu ze wiąz iem o o'Lnt ow ""'ą ę w un•u 1 ma.„„ ma.nu&• 
nych, _ gdy władże francuskie od- Włade.e francuskie masowo wer- cji i jej stref okupacyjnych w Niem- Min.lsterstwo Spraw Zagranicznych nych. Robotnik rolny Vittorio Vero- stacje protestacyjne przeciwko !<rwa 
mawiają repatriacJi przes iedlonych bdu_ją 

1
Prz€Siedlonych obywaiteli ra- cz~ch ,i Aus?rii. Jednakże rząd r~- ZSRR w memorandum z 28 tlstopa.: nesi został za~ity przez faszysto:""- wym prowokaclom taszystowskim. 

ob t 
1
. d , k. h któ t z1ec dch do specjalnych formacji dtZ1eck1 u waza za potrzebne zwrócić da 1949 r. w spra.włe repa.trla.c~11 ską grupę łam1<Stra jków, którą k1e- I Zwi k R b t lkó u~•- h ,_1~ 

ywa e 1 ra z.ee 1~ • rzy w ym wojskowych. Obywatele radiZieccy uw~gę rządu fraI?cuskiego, iż jego przesiedlonych obywateli radziec- rował jeden cz obsrz:arników mantuań I ą,ze 0 0 
n w .....,.lllyc -„""" 

celu pmrbyli do Francji z innych zwerbowani do takich formacJ'i , sta prosba d t 1 · d d tk h ki h k i d Jl b od · k' h I bot k 1 któ sił na. dz!leń l8 maJa &·godzlmn7 
kraJ'ów, riwhlszcza 

2 
zachodnich stref · . ~rze s aw e?1a o '.1 r;>WYC I c oraz e s ra yc z r marzy s ic . nny ro ni ro ny, rego 

oknT\acy,i'nych Ni'cmiPc, J'·ak to byto cjonujących w Mellau, Kasem, Feld matenałow odnośme wym.1enionych wojennych. I nazwisko nk! jest jeszcze rinane zo- strajlt protestacyjny, 
...,... - kkch l w innych miejscowościach , 

w wypadku obywMeli radz:eckich otrzymują broń ; zmuszani są do od 
Katajewa i Lewina. Francuska adm! bywania ćwiczeń wojskowYch, 
nlstracja obozu „Beauregard" nie Francuskie władze okupacyjne nie 
tylko odmówiła łlez jakichkolwiek porlt'jmują żadnych kroków, aby po­
podstaw repatriac.H obywateli ra· łożyć kr~ d7.iałalr10.~cl różnych wro­
dziooklch Anionlana i Venwla, lP.cz gich Zwlą.zkll'Wi -ąa.dziecklemu orga­
r6wnież usiłowa,la z'll•erbować ich do nlr.acji, mających f na celu uda;rem­
legli cud:f07.lemsklej, celem wysłania nlenle repahiacjl obywateli radzlec· 
do Indochin. kich. Do takich or.ganirmicji. we frll4'l.-

Pohojowe budownictwo Polshi. LudoH1ej ... 

N OWA HUTA- E"!,!tl!,!!.!"'"'!"~"!"!,~,!,,,"'~I!~,!,11111~11:,!"!,!,!I!I! 
Nota stwierdtZ.a, ~ władt:e fran.

1 

cuskie. i strefie okupaoji. Niemiec na­
euskie w dalszym ciągu utrudnia.ją leży „Zjednoczenie Ukraińskie", po­
przedstawicielo.m rad.zleoklm kon- siada iące w olxna.ch strefy swe ko­
taktowanie się z ohywatelemł ra- mitety, filia ,,Związku Sztanda.ru 
dz:leoklmi, przebywającymi we fran- Andrejewskiego" w Freiburgu oraz 
cuskich strefach olmpacJI Niemiec i Sl'lereg innych organiizacji, wym.ie­
Austrli, stosując prz:v tym wszelkiego 'nionych w nocie. 

Gigantyczną inwestycję mogliśmy przedsięwziąć jedynie dzięki bratniej po.mocy ZSRR 
wych l linii kolejowych dla dowozu 
materiałów budowlanych, budowę 
urządzeń wodnych oraz urządzeń na 
placu budowy. 

rodzaju szykany 1 represje wobec Nawiązując do rzawertej w nocie 
przesled~onych o~ywatelt. rad.ziee- !"lądu francuskiego propozycji re­
klch, ktorzy wyrazają chęc powrotu aktywowania misj1 repa<bria~yjnych 
do Ojozyzny, w Pa,ryżu i w Moskwie, rząd radziec 

WARSZAWA (PAP). - Pod 
Krakowem rozpoczęta została bu­
dowa Nowej Huty, do której u· 
rządzeń dostarczy nam na wa­
runkach kredytowych - Zwl~­
zek Radziecki. Na rozległym te­
renie wmosl się nowe domy 
przyszłego miasta, bucluje się dro 
gi I linie kolejowe, urządzenia 
wodne itp. Zakres robót przy sa­
mych tylko zakładach Nowej Hu. 
ty (nie Ucząc miasta) będzie p~a. 
wie 20-krotuie większy od prac 
przy budowle Trasy W-Z łącz· 
nie . z przyległymi zabudowania­
mi. Pod koniec 1951 r. planowane 
Jest zapoczątkowanie pierwszej 
produkcji w jednym z oddziałów 
pomocniczych. Sekretarz komite­
tu budowy Nowej Huty, dyrek­
tor generalny Państwowe) Komi· 
sti Planowania Gospodarczego, 
dr Czesław Bąbińskl w wywia.· 
dzle, udzielonym redaktorowi go 
spodarczemu Polskiej Agencji 
prnsoweJ PAP, Janowi Prejznero. 
wi, omówił stan pracy przy budo 
wie miasta i huty. 

Prace przy budowie osiedli mlesz. 
kanlowych przebiegają pomyślnie i 
są poważnie zaawansowane. Ilość bu 
dynków mieszkalnych jest ściśle do­
stosowana do rocznego bilansu zatru 
dnienia siły roboczej. Jut w tej chwi 
li w Jednel z dzielnic przyszłego mia 
sta stoi około 100 budynków, a do 

końca br. wybudowane oiostaną mie­
szkania o łącznej kubaturze około 
1 miliona m sześc., z czego więcej, 
niż połowa zostanie przed końcem 
roku oddana do użytku. 

Plan budownictwa na rok 1951 
przewiduje ukończenie w stanie wy­
kończonym I surowym kilkuset bu· 
dynków. W srzozególności dnia 13 stycznia ki w nocie swej rz.wr~ca uwagę r.zą­

bT. na roomowę z generałem Jurki- du francu~kiego, że we Fra.n<'Ji pne 
nei;n i pu.łk. Gawry~owem w 07.asie bywa około 20 tysięcy oby-wateli ra­
ri'\VJedza·rua przez mch obozu „Kan- clzieckich, podlegających repatriacji, 
dcl" (francuska strefa okupacji Nie- pbdczu gdy repatriacja obywat<'ll 

Przystąpiono też do poważnej 
przebudowy krakowskiego węzła ko­
lejowego. Również prace przy budo-

Profesorowie, pracownicy i studenci 
Politechniki Łódzkiei Czas polożqć kres 

cierpieniom więźniów Makronisos 
Pismo przedstawiciela ZSRR do sekretarza generalnego ONZ 

stają w obronie wielkiego ó~zonego 

profesora Joliot-Curie 
NOWY JORK (PAP). ·- Sta·ły de­

legat Zwlązku Rad~eckiego w ONZ 
IMaJ.ik prnesłał na ręce sekretarza 
generalnego ONZ - Trygve Lie pi­
smo następującej treści: 

.,Dnia. 8 kwietnia br. „grecki ko­
mitet ·walki o likwidację Makroni­
sos i ogłoszenie amneŚtil powszech­
nej w Grecji", wystoso-v1rał do Orga· 
nizacjl Narodów Zjednoczonych, do 
rzą.dów wszystkich krajów oraz do 
międzynarodowych organizacji e­
mokratycznych odezwę z żądanit:n1 
ogłoszenia. powsze<'bnej amnestii w 
GrecJi i zlikwidowania obozów kon­
centracyjnych na wyspie l\la.kroni­
soa i w łnnych mlejscowośelaeh. 

Pnesyła.jąo Panu tekst powyższej 

Sukces betoniarzy 
warszawskich 

Zespól Jana Przvsłupskiego 
wy konał 386 proc. nowej 

normy 
WARSZAWA (PAP). W dru· 

gim dniu po wprowadzeniu nowych 
norm pracy w budownictwie, tj. 11 
bm., notu,iemy dalsze podniesienie 
wydajności pracy przez poszczegól· 
nych robotników i ich zespO'ły oraz 
dalsze poważne przeltraczanie no­
wych norm pracy. 

M. In. zespoły murarzy J. Jaku­
bowskiego, B. Stopińskiego i J. Ro 
słańca z Przedslebiorstwa Budownic 
twa Przemysłowe~o Nr. 9 z Warsza 
wy, które w dniu 16 bm. osiągnęły 
UO - 115 proc. nowe.i normy, w 
dniu 17 bm. wykonały już 151 proc. 
tej normy. 

Murarz· Józef Ptaszyński t Jego 
zespół, pracujący na jedne.i z bu· 
dów warszawskich, osiągnęli w dniu 
17 bm. 227 proc. nowe.i normy. 
Również robotnicy PBP z Pozna­

nia poszczycić się mogą poważnymi 
sukcesami w przekraczaniu nowych 
mierników wydajności. 

M. in. zespół tró.ikoWY Mariana 
Wróblewskiego osiągnął w dniu 17 
bm. 188,5 proc. nowej normy, zaś 
zespół Józefl\ Staniewskiego wyko 
nał 150 proc. normy. 
Najpoważniejszy sulme8 orlągnął 

zespół betoniarzy Jana Przysłupskle 
go z PBP Nr. 1 pracujący na budo 
wie N:.:. 119 przy ul. Owsianej w 
Warszawie. Zespół ten w dniu 17 
bm. wykonał 386 proc. nowej nor· 
my. W zespole Jana Przvsłupskiego 
pracuje dwu jego synów, którzy o. 
siągają taka sama WYdajność jak 
pjcieo-

odezwy, otrzymane.t przez; rząd ra· 
dzieckł, 7,e swej strony pros7.ę Pa­
na o pnyczynienle się do realizacji 
żą.da.ń wymienionego komitetu w 
sprawie ogłoszenia amnestii pows1.e­
chnej i likwidacji obO'lów ko11cen­
tra~yjnych na wyspie Makronl:ros. 

Pros:rę Pana jednow,eśnie, aby oie­
chciał Pan podać treść niniejszego 
pisma do wiadomo5oł rzą.d6w kra­
jów - członków ONZ - i opubllkf}· 
wać je za pośrednictwem departa· 
mentu informacji". 

Na pytanie o stanie prac przy bu­
dowie miasta i huty, dr Bąbiński 
stwierdził, że harmonogram robót 
przewidywał pnede wszystkim budo­
wę osiedli mieszkaniowych dla za· 
pewnienia odpowiedniej ilości miesz 
kań pracownikom budującym hutę, 
a jednocze~nie budowę dróg koło· 

Na wiecu, zorganizowanym przez 
Uczelniany Komitet Obrońców Po­
koju, profesorowie, pracownicy i 
młodzież akademicka Politechniki 
Łódzkiej, zaprotestowali przeciw 
usunięciu prof. Joliot-Curie ze sta­
nowiska Wysokiego Komisarza do 
spraiw Energii Atomowej. Zebrani 
wysłali depeszę do premiera Rządu 
Francuskiego Bidault, której tekst 
brzmi: 

„W przekonaniu, te nauka po­
winna służyć jedynie dobru ludz 
kości, Rektor l Senat Polltechni 
kl Łódzkie,j potępiają usunięcie 
pro{esora Joliot-Curie n stano­
wiska Wysokiego Komisarza do 
Spraw Energii Atomowej, uzna­
jąc tego francuskiego uczonego 
światowej sła.wY za wzór nau­
kowca i czołowego bojownika 
pokoju". 

W walce· o zwiększenie plonów 
chłopi województwa łódzkiego_ podejmują 

----„ 
Zobowi11zania produkcyjne, podej· l"'fzwn Me11·oraew;n-v ogólnym zestawieniu uporządkowa-

mowane z entuzjazmem przez klasę ""' J J a J nie urządzeń melioracyjnych, wyko· 
robotniczą, dały już Państwu miliar- panie nowych kanałów da setki tysię 
dy złotych, przyśpieszając w ten r::,po •-------------------------------·'·cy wartościowych i bardzo potrzeb· 
sób rozwój gospodarczy kraju i stały fakt, że już w dniu 15 bm. Czyn swój I cyjnych, czy też na skutek ich braku, nych rolnictwu hektarów uprawnij 
wzrost poziomu stopy życiowej r.1as wykonali. · nie może być w pełni właściwie wy· ziemi, stanowiącej w obecnym stanie 
·pracujących. Chłopi polscy nie chcą~ śladem gromady Florianów poszło korzystana. Mamy setki tysięcy he· półużytek. Doprowadzenie do stanu 
pozostać w tyle za robotnikami fa· wiele innych gromad naszego woje· ktarów łąk i pastwisk które równiei używalności i konserwacja urządzeń 
bryk, włączają się masowo do dzie- wództwa. I tak chłopi gromatly i.'ru· z powodu zaniedbania urządzeń meho melioracyjnych, to stały WU'ost plo­
ła budowy potężnej gospodarczo Pol szynowice, gminy Lutomiersk, pow. racyjnych wydają gorsze plony. Kil· nów, to obfitość pas7.y dla inwenta· 
ski Ludowej, by odrobić wiekowe za- łaskiego, oprócz przeprowadzenia kon kudziesięcio, a nawet kitkunastoletnie r~a żywego, to w konsekwencji wzrost 
niedbania w gospodarce rolnej ::-ol- serwacji istniejących już kanałów, zaniedbanie rowów odpływowych spo dobrobytu chłopów pracujących. 
skiej wsi. zobowiązali się wykopać 300 rntr. no wodowało, że pozostał po nich tylko Utarło się u nas mniemanie, że kon 

Podejmowany przez tysią.ce gro· wych kanałów. ' ślad. Niejednokrotnie są to zaledwie serwację taką. może przeprowadzić 
mad Czyn Melioracyjny dla uczczenia „Na dzień 22 lipca damy Polsoe Ludo szerokie bruzdy, porośnięte łoz~. tylko inżynier, a w najgorszym razie 
6 rocznicy ogłoszenia Manifestu Lip wej 60 ha łąk, rt. których dzisiaj nie krzakami, a w niżej położonych miej technik. Założenie z gruntu fałszy· 
cowego. przysporzy naszemu ~ol· wiele jest korzyści, ponieważ są prze scach trzciną lub czarnogłowi} pałką we. Pogłębienie istniejącego już ro· 
nictwu setki tysięcy hektarów ziemi suszone" ' - uchwalili chłopi grom:i· wodną. wu, oczyszczenie go z krzaków i chwa 
uprawnej, łąk i pastwisk, stanowią- ciy Łazisko, pow. brzezińskiego, zobo Zrozumiałe jest, że tak zaniedbane stów może być dokonane przez sa· 
cych jeszcze dzisiaj półużytek. wiązując się wy r;pać kanały nawad· urząclzenia melioracyjne nie przyno· mych chłopów. 

W ten sposób Czyn Melioracyjny niające i dopro1 dzić do nich wo· szą żadnego pożytlm. Zaniedbany Mniemaniu temu położyli kres wła 
przyczyni się do podniesienia. stopy dę. choćby w jednym roku, zachw<.szczo śnie chłopi, przeprowadzając samo­
życiowej chłopów. ,,Dla uczczeni! rocznicy PKWN, ny kanał, powoduje zabagnienie łąk dzielnie konserwację tysięcy km. ro· 

Pierwsza w Polsce podjęła Czyn Me dla podniesienia poziomu rolnictwa i pól, zachwaszczenie i zakwaszem2 wów i kanałów, korzyMając tylko w 
lioracyjny gromada Kossobudy pow. Polski Ludowej, zobowiązujemy się gleby, sprzyja. rozwojowi szkodników wypadkach poważniejszych z pomocy 
chojnickiego, woj. pomorskiego, zob:> przeprowadzić konserwację 1,5 km. zwierzęcych. jak myszy, motylice · i fachowej, której nasze władze rolne 
wiązując się zmeliorować 900 ha łąk. rowów i wykopać 400 m. nowych" - tp. W konsekwencji następuje poważ zawsze chętnie udzielają, niezależnie 
W ślad za nią poszły tysiące gr<.>mad brzmi rezolucja, podjętn na zebr niu ny spadek plonów. od olbrzymiej pomocy materialnej. 
w całym kraju. gromadzkim przez chłopów z Jeże· Wykarczowanie i usunięcie krza· Zobowiązania chłopów polskich, po 
Również na. terenie woj. łódz.kiego chów, gm. Wodzierady, powiatu ła· ków, wykoszenie chwastów i staran· dejmowane dla uczczenia 6 rocznicy 

chłopi m:i~wo przystąpili do podej- skiego, którzy równocześnie wezwali ne wygrabianie ich--ta nie wymagają ogłoszenia Manifestu Lipeowego m6· 
mowania Czynu Melioracyjnego. do współzawodnictwa w Czynie Melio ca wiele trudu praca, przyczyni się wią. same za siebie. 

Jako pierwsi odezwali się chłopi z ra.cyjnym gromadę Bałuez, pow, ła· do stworzenia. korzystnych warunków Pragną oni potęgi gospodarczej Pol 
gromady Florianów, pow. kutnowskie skiego. <ila rozwoju roślin szlachetnych. Obni ski Ludowej. Widzą, że zamierzenia 
go, którzy dla uczczenia. rocznicy o· Zobowiązania tego rodzaju podjęi:y żenie poziomu wody w kana.łach, Rządu Ludowego idą w kierunku po· 
głoszenia Manifestu Lipcowego zobo już setki gromad naszego wojewódz- choćby • 75 cm, a nawet tylko o 50 lepszenia bytu materialnego i : :>zio­
wiązali się przeprowadzić konserwa- twa. cm, w stosunku do powierzchni gle· mu kulturalnego wsi. Zrozumieli rów 
eje 3 km. rowów, z czego połowa wy Jak wielką wagę mają te zobowią. by, to niejednokrotnie przywrócenie nież, że poczynania Państwa v• tym 
magała. renowacji. Chłopi z Floriano zania świadczy choćby fakt, że mamy gromadzie dziesiątków hektarów U· kierunku wymagają szerszego udzia· 
wa pokazali, że potrafią nie gorzej w Polsce jeszcze setki tysięcy hekt'l prawnej ziemi. Iłu mas chłopów pracujących w ich 
od klasy robotniczej realizować awe rów ziemi uprawnej, która, czy to z A takich gromad mamy dziesiątki realizacji, i..o tylko wtedy szvblm u· 
toobowiazania. cze.11:0 dowodem ie.«t powodu zanied~ania urzadzeń mellora w Dowiecie. setki w województwie. W zyska wieś dobrobyt. (m) 

wie dróg kołowych dojazdowych po• 
suwają się planowo naprzód. 

O ogromie prac, związanych z bu· 
dową Nowej Huty świadczy fakt, :te 
roboty ziemne przy budowle samego 
mlasta • bęclą. 8-krotnle większe od ro­
bót na Trasie W-Z, mimo, j.e miasto 
powstdje na płaskim terenie. Roboty 
1iemne, budującej się . Nowej Huty 
(miasta 1 zakładów przemysłowych), 
bQdą kilkanaście razy większe, niż 
na Tr.Hie W-Z. 
Współc7.ynnfk usprzętowienia · ma 

chan\zncjt rob6t będzie 4-krotn\.e wyi 
szy, nU t01 miało miejsce przy budo­
wle Trasy W-Z. 

Te wszystkie prace wymagali\ ol­
brzynilch nakładów flnansowych I 
materiałowych t stanowić będą cen­
tralną pozycje 6-letniego Planu budo · 
wy poclsta.w socja!lzmu w Polsce. W 
planach gospodarczych poszczegól­
nych lat - państwo ludowe zapewni 
iezbędne środki materiałowe 1 pie· 

niężne. O terminowym wykonaniu 
robót zadecyduje zbiorowy wysiłek 
polskich mas pracujących oraz wy· 
datna pomoc radziecka.· 
Związek Radziecki, oprócz dostaw 

urządzeń produkcyjnych dla Nowej 
Huty, przygotowania całej dokumen­
tacji technicznej 1 pomocy instruk· 
tażowej, udostępni konsultację naszej 
dyrekcji budowy z wybitnymi spe­
cj<1llstami radzieckimi. 

Niezależnie od tego, w chwill obe­
cnej ?nów grupa polskich spe:jall· 
st6w hutniczych wyjeżdża do · ZSRR 
dla załatwienia spraw, związanych 1 
dokumentacją techniczną 1 un:ądze­
nlami huty, mając przy tym możnoś6 
zapozn<tć się z pnoduJącą, technik\ 
hutnlctwa rad;r;łeckiego, aby doświad­
czenia 1 osiągnięcia Związku Radzlee 
kiego na tym polu przenleś6 na terea 
Nowej Huty. 

Dla zapewnienia odpowiednie\ llct­
ścl wykwallfll>owanych kadr dla No­
'\\.ej Huty przewiduje się znaczną ros 
budowę Al!ademii Gómiczo-Hutni<'zej 
w Krakowie. Na terenie samego mia. 
sta Nowel Huty powstanie dzielnic.-& 
szkół, w których młodzież zdobywa6 
będzie wled7.ę, konieczną do obslugl 
nowoczesnych urządzeń produkcyj• 
nych. 

Wyjaśniając zagadnienia produk· 
cyjne dr Bąblński stwierdził, :Ź:!l no• 
woczesne urządzenia huty znac-inle 
zwlęks7.ą wydajność pracy. Wy~taJ'lo 
czy powiedzieć, że liczba robotników, 
potrzebnych do wyprodukowania je­
dnej tony stall będ7Je w Nowej Hu• 
cle znacznie niższa, niż to jest ko­
nieczne obecnie w Istniejących zakła 
dach hutniczych. 
Już w końcu 1951 roku majdde 

zatrudnienie przy produkcji pomo~ 
nlczej parę tysięcy osób. Dzięki t!ło­
sunkowo krótkim terminom dostawy 
skomplikowanych nowoczesnych u. 
rządzeń z ZSRR. dzięki wysokiej me­
chanizacji robć•t, tempo prac przy bu. 
dowie będzie bardzo szybkie. 

Strajk 
robotników meksykańskich 

NOWY ,JORK (PAP). - Jak do­
noszą z Mexico City około szdr.ło 
tysięcy robotników meksykańskich 
zatrudnionych w kanadyjskim kon.· 
eemle elektrotechnicznym „Cana­
dian Light and Power Company" 
ogłosiło strajk. Robotnicy domaga 
Ją się podwyżki płao l ooora.WJ' wa 
runków nraoy, 



Sprawa kadr dźwignią naszego rozwoju 
Z przemówienia wygłoszonego na Plenum Komitetu tódz.kiego 

przez I sekretarza KL PZPR tow. Pawia W oj asa 

I sekretarz KŁ PZPR 
tow. Paweł Wojas 

W wielkim procesie rewolucyj­
nych przeobrażeń gospodarczych i 
spOłecznych, masy pracujące dojrze 
wają, rosną i przekształcają się. 

Przed Partią naszą stają coraz no­
we, coraz odpowiedzialniejsze i wyż 
sze zadania. 

Szybki wzrost naszej gospodarki 
wymaga coraz większej aktywności 
kadr partyjnych i dlatego IV Ple­
num obradowało nad problemem 
szybszego wzrostu kadr partyjnych, 
by nasz marsz do socjalizmu nie do 
znał zahamowań. 

Troską całej Partii powinno być 
zagadnienie wzrostu kadr. ich po­
ziomu ideologicznego i ich spraw­
ności organizacyjnej. 

Bez wychowania noWYch, wysoko­
kwalifikowa11ych, uzbrojonych poli. 
tycznie kadr kierowników partyj­
nych i państwowych, kadr technicz 
nych i naukowych, agrotechnicz· 
nych, wojskowych i oświatowych, 
nie będziemy mogli realizować tru 
dnych zadań Planu 6-letniego i ou 
dowy socjalizmu. Tego nasze or­
ganizacje nie mogą jeszcze zrozu­
mieć. 

I dlatego konieczna jest zmiana 
5tylu pracy naszej na odcinku poli 
tyki kadr. Wyłania się zagadnienie 
właściwego doboru kadr, ich wycho 
wania, wysuwania na różne stano­
wiska, racjonalne(l;o ich rozmieszcze 
nia oraz sprawdzenie ich na konkre 
tnej pracy. 

~adry politycznego aparatu partyjnego 
Każdy z nas tu obecnych zdaje Od 1945 r. pracuje w aparacie par 

sobie sprawę z tego, jak ważną ro tyjnym 12 proc„ od 1946 r. 7,5 proc„ 
lę spełnia .polityczny aparat partyj- od Hl47 r. 5,7 proc„ od Hl48 r. 5,!l 
ny w kierowaniu ruchem kadr, w proc., natomiast od 1949 r. pracuje 
wychowaniu politycznym, wlaśc!- w aparacie partyjnym 68,9 proc. 
wym doborze, szkoleniu i przygoto Ten pow:any procent pracowni­
waniu ludzi, pełniących funkcje kie ków aparatu partyjnego, który roz­
rownicze, w prawidłowej ocenie począł pracę dopiero w ciągu osta­
ich pracy na podstawie jej wyni· tnich dwóch lat, rozporządza me­
ków, w opiece i pomocy ze strony wielkim doświadczeniem polltycz­
Partii w wyrastaniu ludzi i opano nym w porównaniu z odpowiedzial­
wywaniu przez nich coraz bardziej nymi funkcjami, które spełnia. 
odpowiedzialnych funkc.ii kierowhJ- Wadliwa nasza polityka kadrowa 
czych. doprowadziła do tego, iż poważna 

Jak przedstawia sie stan praco- część et.atów aparatu Pertyjnego 
wników politycznych aparatu par- ni~ była obsadwna, mimo, "iż widzie 
tyjnego na naszym terenie? Jaki llśmy, jak trudno było wykonywać 
jest poziom doświadczenia politycz- zadania komitetom dzielnicowym, 
no • organizacyjnego oraz ich pn:y Kom!t~towi Łódzkiemu przy tak 
gotowania teoretycznego w zakre· szczupłej kadrze pracowników eta 
sie marksizmu • leninizmu i wit:· lewych. Jeszcze i dziś mamy sporą 
dzy ogólnej? ilość etatów do obsadzenia. Mimo, 

Na ogólną liczbę pracowników po Iż posiadamy w aparacie partyjnym 
litycznych aparatu partyjnego w wśród pracowników politycznych 30 
naszej organizacji jest 89,7 proc. po proc. kobiet, to należY stwicrdzlci, 
chodzenia robQ/t.nic.zego, 4.6 pre<:. po Ż6 jest to cyfra nied-05tateczna. Nie 
chodzenia chłopskiego, 5,7 proc .. po . potrafiliśmy jes7JCZe przclamać w 
chodzenia drobnomieszczańskiego. pełni oporów jakie istniej~ w nie-

Przeszkolenie w Szkole Central- których naszych organizacjach par 
nej otrzymało - UJ,6 proc. Przeszko tyjnych w stosunku do zagadnienia 
lenie w szkole wojewódzkiej wysuwania kobiet. Nie wolno nam 
32,2 proc., natomiast w ogóle nie zapominać, ie 60 proc. zatrudnio· 
przeszkolonych jest 48,2 proc. nych w naszym przemyśle - to ko 

Odsetek działaczy prz~dwojen- błety, te osiągnięcia kobiet zarówno 
nych z KPP i KZMP w sumie wy- w pracy zawodowej, jak I społecz­
nosi 20,5 proc. I neJ, są duże. Rośnie' ich poziom połi 

Jak przedstawia się stai pracy w tyczny, wzrasta ich aktywności. Po-
aparacie partyjnym: winniśmy to wiilzieć i doceniaci. 

Kto odpowiada 'za dobór kadr 
W naszej łódzkiej organizacji par dań. Sekretarze uważali. źe polity­

tyjnej nie interesowano się dosta ka personalna nie do nich należy, 
tec1.nie zai;!adnieniem kadr. Spycha a Wydział Personalny był zawalony 
no tę sprawę wyłącznie na barki zgłoszeniami po ludzi. Niejednokro 
Wydziału Personalnego. tnie obciążano go innymi sprawa-

Sekretarze dzielnic ograniczali się roi, nie mającymi nic wspólnego z 
do zgłaszania zapotrzebowania na pracą personalna. 
„gotowych ludzi" do swojego apara Z taką metodą pracy na odciinku 
tu. Zgłaszano nawet zaootrzebowa- kadr trzeba radykalnie skończyć. 
nie na maszynistki. Nic dziwnego, Polityką kadr, właściwym doborem 
że komitet~ dzi~lnicowe posiad.aJ~~ kadr wyciąganiem kadr i wy<;howa 
dużo mie.isc me zdołały obsadzie . ' . . . 
wszystkich etatów i nie mogły wy I mem kadr, muszą s11~ za3mowac 
wiązać się należycie ze swoich za- wszyscy pracownicy bez wyjątku. 

Sprawy szkoleniowe 

Prasa partyjna - mażny instrument 
wychowania ideologicznego 

Prasa partyjna. odgrywa dużą rolę ra·Jącą słuS7me rrs.muty. Sekretam 
w dziedzinie wychowania ideolo- Podstaw<YWej OrgBJnizacjii .Partyj­
gicz.nego. Dla.tego ważne jest ·pod.nie nej, p:tv.e11v-OOniCil.oący rady rmkłado­
sienle 'J>(WJiomu ideologicznego ka.dr wej i dyrektor nac::z.ellny chcieli go. 
d~ennlkarsk.ich l pogłębienia ich m to usunąć rz pracy. 
wiedzy marksistowsko-leninowskiej, Dyirekcja P.Z.P.W Nir. 36 dała do 
gdyż bez tego nie są one zdolne do z:roziumieniia. row. Łuikaszew:!c:wwi, 
spełnienia swych zadań. że należy ipubllko'Wlać tylko porz;y-
Ważną rolę w naszej Pras\e par- tywne nz;oozy o IZ'akladrz.rl.e. 

tyjnej muszą ode.gHć koresponden- Dyaek>to1r Zakładów Pl!v.emysłu 
cl robotniczo-chłopscy. Gumowego we?Jwał t<Yw. Mrohail.aika 
„Głos Robotniczy" posiada w sa- do siiebie :L oświradozył mu, że każdą 

!11.e.i Łodrz.J 345 kQrespondentól\v pi- koresipondenicję musi sam prv.ejirzeć. 
szących, z tego 20 proc. robotnrlik6w JITTJSipektor kontroli w C. Z. P. 
produkcyjnych. Od.izlież. Jezioiraw.sk.i Mpowiedrlli„ał 

7 byłych korespondentów pracuje tow. Ando:v.ejewsldej, że kiażdą ko. 
już w redakcji w chara!kter.ze d!Zien respondencję winna p.m.edfożyć mu 
nikarzy. do rz.atwierdrz.enia. 

Najlepiej pra<:ują kluby korespon Są to wszy;;tlko kilcty mówiące o 
dentów przy PZPB im. Stalina, Za- niledi:>pusrnczaanym duseentu k!ryty­
kładac.h Meehanicznych inn. St;r.zel- ki. 
czyka i Ł.Z.W.A.N.N.-21. Trzeba wykarczować i bezlitośnie 

W niektórych zakładach utru- t<';pić tego 11."od.zaju próby. 'Drrzeba 
dniia się pracę km·esipondentom. W I żeby · nasz.e organizaoje pairtyjne 
P.Z.P.B. Nr. 14 tow. Gros;zang po- wzięły w opiekę korespondentów ro 
dał do prasy korespond~ncję rz.av.>ie botniczych i chlopskiich. 

W9chomanie kadr zuJiązkowych 
Wychowanic ideolo!l'iczine 

jedną z podstawowyoh 
wzrostu kadr. 

stanowi lą aktywistów rzwiąrz.kowych. Na 
dźwigni szczeblu olcr'ęgu ~ powiatu S'Zkoli 

W prawidłowym rozwią.za.niu za­
gadnienia wychowania ideolo&i.cz­
nego mas partyjnych tkwi główne 
źródło wszystkfoh 7iWYCięstw i osiąg 
nięci Związku Radzieckiego. 

Nasza organizacja. łód.zka musi 
śmiało i gruntownie wYk0orzystać 
wielkie do.5wia.d02Cnie W.K.P. (b) w 
dziedzinie wyehowa.nia ka.dr, 

Centralna Stzlkola, podlega.jąca C.R. 
Z.Z. Wyda•jność tej Sil.koły jest do­
tychczas niedwtatecrzna, gdyż od 
1945 roku piv.eszkolono tylko 1500 
osób dla ca1łego kra.ju. z ci.ego na 
Lód.ż pray:pada minimalny odsetek. 

S'1'lkoła Wojewódrzka Zw. Zaiwodo· 
wych, jprowadzona przecz O.RZ.Z. 
winna 511.kolić funl{cjonariusrzy niż· 
szych ogniw związkowych, a prrzede 
wszystkim rr.adców rl:al.cładorwych 1 

W pracy nad uspro..wnieniem kie- referentów w~.pół.zawodnictwa. Od 
rownichva partyjnego, w pracy nad 
wychowaniem kadir, duże iz.naaze- lutego 1947 roku odbyło s.ię tam 55 
nie posiada umiejętność pomawa- kursów, które trwały od 3 dni do 
nia ludzi. Najlepii>J pormaje •·ię ka- 1 mi~iąca. 
dry w pracy. Szkolenie to dotychczas dało bar-

Lud.zi trzeba poznawać nie rz cha- dzo nikłe rezultaty. Wynika to prze 
de wszystkim z nieodpowiedniego 

ra!kterystyk, crzy życiorysów, lee.z.. na podboru ludzi, z braku odpowieenle­
pod:s<t.aiwie systematj'l::znej obserwa- go programu szkolenia i ze słabych 
cji ich wz.rostu w toku pracy, trzeba kadr wvk'<'ldowców. Poważna część 
widzieć jak kto to..~nie i pomagać, kursantów po ukończeniu szkoły nie 
aby szybciej rósl. To jesit nodsta- mogła być wykorzy~tana do konkret 
wowa, główna funkcja kierownic- nej pracy związkowej czy też świe­
twa polityw;nego. tlicowe.i. Trzeba podkreślić, że w wy 

Tow. Bierut mówi, że „Polityka niku niedbałego podboru ludzi do 
kadrowa - t.o umicję.tny dobór i szkoły, były wypadki skierowania do 
r07.5ta.wienle lud74 na podstawie szkoły półanalfabetów. Ogółem od 
rruntownej znajom-OŚc•i fob zalet ł chwili i5tnienia szk..>ły tj. od lutego 
·wad, ich kwa.lifikadi. l u7.dolnień. 1947 roku zostało prz.e5zkolonych 
to troskliwe wychowa n le ludzi pn.ez 3.313 osób w tym 1.204 bezpartyj­
pomoc w .i:ozwljaniu ich uroolnień nych. Trzeba podkreślić, źe po III 
i pożbywaniu się W'<\d, pr~ przy- Plenum CRZZ, odbywające się 3-
spieszenie ich rozw?ju._ . . . I n:ie.sięczne ku~·gy. daj~ j~ż .lepsze .wy 

Na terenie· Łod•m 11Stm1e3ą dw1e mk1. Podnosi się rowmez poziom 
szkoły zw. ZJaJWodowych, które s?..ko szkolenia. 

Szkolenie aktywu młodzieżowego 
Nie lepiej przedstawia się szko- śdwy podbór kandydeitów do moły 

Jerde aktywu młodzieżowego. Nabór organizacyjnej ZMP. Kandydaci win 
do szkoły nie odbywał się z uwzglę- ni składać się z aktywistów posiada 
dnieniem poziomu młodzieżowców jących pewną praktykę organizacyj 
ich przydatności i perspektywy wy- ną, wyrobienie polityczne, winni być 
korzystania w pracy organizacyjnej sprawdzeni perS()nalnie i wybrani 
w aparacie młodzieżowym. Przy pod z perspektyw11 zasilenia aparatu eta 
bone do szkuły nie doceniano wqżno towego ZMP. 
ści przeszkolenia młodzieży robotni- Szkolę ZMP, jak i Szkołę Zw. Za 
czej, co spowodowało, że na 31 robot wodowych winna. nasza organizacja 
ników było 22 prac"wr,ików umysło- partyjna otocz~'Ć jak najdalej idącą 
\vych, a wiemy przecież, że na tere- opieką. Trzeba, ażeby Łódzka Szko 
nie Łodzi główną bazą ZMP jes„ mło ła Partyjna czy też Centralna ~zko­
dzież robotnicza. ła Partyjna udzieliły poważnej po­

mocy kierownictwu szkoły związko· 
Analiza składu słuchaczy pod ką- wej ·i młodzieżowej. 

tern ·widzenia funkcji organizacyj- Po zreasumowaniu· _ nit podsta.' 
nych, jakie dotychczas pełnih, wyka- wie refera.tu tow. Bieruta. _ Z(ldań 
zuje, ·e przewodniczących i wice Partii w walce 0 nowe kadry, tow. 
przewodniczących kół przeszkolono Wojas przechodzi do omówienia 
!ll, natomiast członków zarządów szczegółowych wytycznych: 
kół 82. 

SlikOllenia :z;wią2ków rz.awodowych, Podbór kandydatów do szk<>ł:r wi· 1 w d:iedzinie zabezpieczenia pra-
ZMP, z. S. CH., istnieją szkoły 1 ta' 1• łębol•ą troską z~rządu widłowej polityki wzrostu. kadr; Po Kongresie Zjednoczeniowym 

wzmógł się powszechnie pęd do przy 
swojenia sobie nauki marksistow­
sko - leninowskiej, a nasza organiza 
cja łódzka może poszczycić się pc­
\t,.'Tlymi osiągnięciami w pracy nad 
podniesieniem poziomu politycznego 
i teoretycznego poważnej części 
kadr. 
Łódzka Szkoła Partyjna przeszko 

lila od 7. 6': l!Wl do 20. 10. l!J4!ł ro 
ku 308 członków Partii w trzech je 
dnomieslęcznych turnusach. 

Od listopada 1949 r. rozpoczęła 
pięciomięsięczny kurs, który ukoń­
czyło 109 ludzi. Równolegle z kur­
sem 5-miesięcmym pracował 1-mie 
sięczny kurs, który ukończyło 116 
ludzi. Od nowego roku szkolnego 
szkoła nasza przeszkoli 400 ludzi na 
5-miesięcznym kursie. do którego 
nabór trzeba w krótkim czasie roz 
począć. Ale to wszystko nie wystar 
cza jeśli chodzi o nasze potrzeby. 

Preed ukończeniem roku szKolne 
go trrzeba będzie przeszkoldć szereg 
asystentów, z których więks.zą crzęść 
stanO<Wią słuchaC!le na.szej szkoły. 

Tow. Bierut na IV Plenum zapo. 
wiedrzfał, że powstanie specijalna 
S>Zkola dla wykładowców i esyst.en­
tów e cona0jmniej rocmym termi­
nem nauczania. Potrreba takiej 
moły jest paląca. Obok S©kolenia 
i:>artyineJto istnie1e rourałe.ziiona sieć 

CUSZ.-u, srikoły rorlnicze, których n en s c 5 ę g • ,... 2 w zakresie doboru. kadr do apa-
, Łódzkiego Z. M. P. ratu polityczne110 Partii,· 

Program ciaiwiera cykl zagadnien · t ł " Słabe kadry szkoleniowe, s a a 3 w sprawie wysuwania większe• 
społeozno-poli<tycrL11\Y'Ch, ailc tylko k. ' 
moła partyjna może wychować płynność i ciągłe z.miany w iero- niż dotqd 1.iości robotników na 

wnictwlie były po\~aż.ną praeszko. kierownicze stanowiska. 
wykła<lowców tego cyklu. dą w wypracowamu właściwego z kolei I sekretarz KŁ PZPR zwró 
Doniosły wpły\V na pracę orga-

nIBacjł party.j.nych nad ich u.zbroje- stylu pracy. cił uwagę na ważny czynnik w wy. 
niem ideologicrzmym posiada $2.ko- W związku z tym wydziały perso I chowaniu. kadr, jakim powinna być 
lenie masowe, które, niestety, nie nalne ZMP winny troszczyć się o wła praca Komisji Kontroli Partyjnej. 

jest przez nasze komi<tecty dzielnico Praca Komis1·i Kontroli Part111'ne1· 
we doceniane. n 
Poważnym problemem stojącym Stwierdzić należy, iż dotychcz~so I ty .dz!elnicowe niedostatec~nie czu-

prrzie.d naszą orgaDJirul.cją łódrziką jest wa praca MKKP zarówno do. III'. Jak w:iJą Jeszc.~e n~d wychowa!11em czł~n 
sprawa wykładowców, rz; których j po III Plenum nie sta~a się. Jesz- kow Partu, .me.do3t.ateczme pracu1ą 
wielu nie odpowiada jesrrozię w peł- cze w dostat~cznej mierze mstru- nad przyswoJemem przez mch za­
ni wymogom szkolenia. Zby•t mało mentem wychowan'ia członków Par- sad etyki partyjnej. 
mamy ikobiet-wykładOIWCÓW. tii. KKP zbyt słabo wykrywała o· Komitet Łódzki winien udzielić 

T.meba W2:.móc systematycmie pra bjawy hamowania. krytyki i samo- więcej, niż dotychcr.as, pomocy KKP. 
cę rz wykładmvcami, aby podnieść krytyki. N~ p~siedzeniacJ, .egze~u.tywy. wysłu 
ich poziom. Dużą rolę powincien ode Praca Komisji Kontroli na ogół o- <;h.1v~n e sp~:nyozdai; z JeJ:. dz1ała~n?­
grać na\S!Z Ośrodek S2lkoleniowy, graniczała sioę do tego, iż wyciągała sc1 1 d?łozyc ~ys~łku, ~by. Kom1sJ.a 
który musi czuwać nad podniesie- I wnioski organizacyjne w stosunku K:onti·oh Pa1:tyJr_ieJ nalezyc1~ ~e.C' 
niem pociomu masowej pracy siako· do towarzyszy, którzy stanęli w ko· mała o~pow1ed~1alne .zadama, Jakie 
leniowej. liz.ii z dyscypliną i etyką partyjną, przed mą stawia Partia. 

nie zawsze w odpowiednim czasie Aby podnieść na wyższy poziom 
Trzeba Wll.imoonić również kadry przestrzegając ich przed popełnia· pracę KKP trzeba, ażeby: Komisja 

propagarndy pa~tyj.nej, a SL~gól- niem błędów. . Kontroli Partyjnej ściślej związana 
nie rzająć się kołami prelegentów, }\ontrola terenu nie jest przep.ro- była z codzienną pracą Partii, gdyź 
któmy pracują akcyjnie i nie· są wadzan::i. systematycznie przez KKP nie może być należytego wykonania 
ldeTowaru ani kontrolowa.ni przez i stąd słaby kontakt z żywym czło- zadań, stawianych przez• Partię 
Wydział Propagandy. Nasi preJe- wiekiem w dołowej organizacji. przed KKP bez należytego " 'ykona-
genci ni~ pomagają jes.z.crzie w .oracy Podkreślić należy również, iż pod nia, przyswajania i zrozumienia 
.eruro a~tatorów. &tawowe organizacje, jak i komite- I uchwał i wytycznych Partii. 

I • 

Tow. Aleksander Za:wadn<i - członek Biura Politycznego KC PZPR ~ 
piizemawia na Plenum Komitetu Łódrllidego. 

Cały aktyw partyjny, a· z nim 
wszyscy członkowie Partii muszą w 
pełni przyswoić S()bie i zrozumieć, 

że zagadnienie walki o czystość sze 
regów partyjnych, walki z elementa 
mi dywersyjnymi, wrogimi i obcymi 
ideologicznie w szeregach partyj­
nych, to podstawowy obowiązek 

wszystkich organizacji partyjnych, 
wszystkich członków Partji, a nie 
tylko _Komisji Kontroli Partyjnej. 

Zagadnienie czystości szeregów 
partyjnych jest nierozerwalnie zwią 
zane z czujności, w szeregach par 
tyjn)'ch. Te dwa zagadnienia uzupeł 
niają się w codziennym działaniu i 
tworzą nierozerwalną całość. 

Po III Plenum wzrosła ak-tywność 
i czujność rewolucyjna w azeregach 
partyjnyćb. Należy jednak w dalszym 
ciągu uzbrajać całą Partię do walki 
o czujność i czystość 11zeregów par­
f yjnych. 

Komisja K<>ntroli Partyjnej powin 
na moc~iej, niż dotychczaa, zwią:zać 

swą pracę z dołowymi organizacjami 
partyjnymi, członkami Partii, by po 
znać ich &tył pracy, ich zalety i wa 
dy, ich morale i etykę, ich warunki 
bytu i środowisko, w jakim się o­
bracają. To uchroni wielu towarzy­
szy od popełniania błędów, zwich­
nięć i wykroczeń moralnych. 

Oczywista, Komisja Kooitroli Par 
tyjnej nie może brać tej ogromnej 
roboty wyłącznie na siebie. Robotę 

tę musz11 przeprowadzać na codzień 

przede wszystkim organizacje i ogni 
wa partyjne. 
Każdy fakt ukarania partyjnego 

musi być w pierwszym rzędzie aktem 
wychowawczym de tylko dla ukara­
nego, ale dla wszystkich członków 

danej organizacji partyjnej. 

Trzeba 'ponadto publikować .w pr!l 
sie partyjnej orzeczenia Komisji Kon 
troli Partyjnej dotyczące charakte­
rystycznych i rażących naruszeń aty 
ki partyjnej, złego stylu pracy, biu 
rokratyzmu, braku krytyki i samo­
krytyki, tłumienia krytyki itp. Na 
tych orzeczeniadt Komisji Kontroli 
Partyjnej należy uczyć i wychowy 
wać wszystkich członków Partii. 
Komisja Kontroli Partyjnej nie mo 

źe ograniczać swojej działalności wy 
łącznie do pracy dochodzeniowe.i i 
zwężać jej zakresu jedynie do spra'v 
dyscyplinarno-personalnych, lecz win 
na, aby należycie czuwać nad czysto 
ścią szeregów ·partyjnych, nad ideolo 
gicznym obliczem członków Partii i 
dyscypliną partyjną - w umiejętny 
sposób łączyć sprawdzanie wykona.· 
nia wytycznych i uchwał Partii z pro 
wadtzeniem spraw personablo-.dyscy 
p!inarnych. 

KKP winna również czuwać nad 
tym, jak reaguj11 instancje partyjne 
na odgłosy z terenów, na listy i 
skargi. 

Komisja Kontroli Partyjnej winna 
szczególną uwagę zwrócić na ogni­
ska. zaśmiecenia organizacji partyj­
nych przez elementy wrogie i obce 
ideolo~cznic. 

Należy wypowiedzieć ost.rą i bez· 
kompromisową walkę wszelkim pró· 
bom hamowania krytyki. Wycią1nć 
najsurowsze konsekwencje partyjne 
w stosunku do tych, którzy świado· 
mie, przy pomocy środków admini· 
stracyjnych, służbowych, a nawet 
karnych - tłumią krytykę. 

Nie może być u nas takich wy· 
padków, że dobrzy, starzy towar~y­
sze często boją się krytykować, boją 
się na1vet pisać o brakach na swym 
terenie, boją się podawać swoje na­
zwi ska. 

Komisja Kontroli Partyjnej powin 

na zdecydowanie i bez kompromłSll 
walczyć z objawami klikowości 1'; 

Partii, biurokratyzmem, dygnltll'J'o 
stwem wielkopańskim, wareho> 
stwem, zarozumialstwem, z elementa 
mi zdemoralizowanymi, usiłuj11cymf 

rozkładać organizacje partyjne. 

Komisja Kontroli Partyjnej pe 
winna zdecydowanie i bez kom· 
promisu walczyć z nosicielami 

obcej ideologii, z oportunistyczno­
prawroowymi i nacjonal!stycrmY"' 
mi narowami, z wszelkimi próba.­
mi wykrzywiania linii partyjnej, 
z naruszycielami statutu party)* 
nego i dyscypliny partyjnej, s r 
lementami przeszkadzającymi w 
wprowadzeniu w ŻJ1Cie zasady de­
mokracji wewnątrz-partyj„l'j w 
codziennej praktyce organizacji 
partyjnych. 

Komisja Kontroli Partyjnej winna 
kontrolo\vać, jak or ganizac,ie partyj 
ne opiekują się młodymi, wy1mnięty 

mi kadrami partyjnymi. 
Nie m<>żna ograniczać pracy orga 

nów Komisji Kontroli Partyjnej do 
formalnego urzędowania, trzeba do­
cierać do mas partyjnych. 

Trzeba. rozszerzyć w miarę potrze 
by ilość nieetatowych pełnomocni­

ków MKKP przy KD oraz powołać 

takichże pełnomocników przy wiel· 
kich zakładach pracy i odciążyć w 
miarę możności nieetatow;vch człon­

ków Komisji Kontroli Partyjnej i 
pełnomocników od prac partyjnych 
społecznych. 

Towarzysz Bierut powiedział: 
„Musimy więc przejawiać rów· 

mez czujność w stosunku do 
tych, którym złe przyzwyczajenia 
ł narowy nie pozwalają na wł11· 

czenie się do tej pracy. Wypowla· 
dając walkę marnotrawstwu cza.­
SIL _musimy przywołać również 

do porządku gadułów, -Obiboków 
ł nie poczuwających się do żadnej 
odpowiedzialności za cokolwiek 
bądź samochwalców i plotkarzy, 
których, niestety, jest równ1H 
pewna liczba u nas w Partii i na 
wet na odpowiedzialnych stano­
wiskach państwowych. Wszelk~ 

bezmyślne, kawiarniane gadul­
stwo i intryganctwo przynosi wiei 
kie szkody, wpływa ono wybitnie 
demoralizująco na otoczenie i śro 
dowisko partyjne. Nie możemy 

sobie pozwolić na tolerowanie te 
go rodzaju przynoszących wstyd 
i szkodę Partii zwyczajów. 

ZDROWA I ROZSĄDNA KRY 
TYKA POTRZEBNA JEST PAR 
TU, JAK SLO~CE I POWIE. 
TRZE CZiŁOWIEKOWI. 

Towarzysze I 
IV Plenum KC przejdzie do hist.oo 

rii naszej Partii, przejdzie, jako jr 
dno z plenarnych posiedzeń KC, naJ• 
ist-0tniej'!zych dla naszego rozwoju 
dlatego, że postawiona na Plenum zo 
stała. s1>rawa o wielkiej wadze, o 
wielkim znaczeniu, sprawa, która 
jest dźwignią naszego rózwoju 
sprawa kadr, dlatego, że to,v. Bierut 
dał nam praktyczne i twórcze zasto­
sowanie w naszych warunkach n&· 
uki Lenina-Stalina o kadrach. 

(Przebieg dyskusji na Plenarnym 
Posiedzeniu KŁ PZPR podamy ie 
11.umerze jutrzejszym „Głosu Robot­
niczeao".l 
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Wzmożona walka o jakość 
_..,. -

a•• d ,, • • 
~n• 1e n~go spozn1en.1a 

ani jednej nieobecności 
• 

IDllSl się stać µdziałem całego naszego przemysłu nie zanotowano w środę 

PZPW Nr 38 Oddział w c 
Komitet _Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałę, stanowiącą 

~~wy, powazny krok na drodze dalszego poprawiania jakości wyro­
w na_szego przemys_1u. Us_taw~ ta ma na celu upowszechnienie wspól 

k
zawodn_1ctwa . na odcmku Jakosci, a jednocześnie ujednolicenie form 

ontroh jakosci. 

Zgodnie z postapowieniami tej 
u?hwały robotnicy, wyróżniający 
się osiągnięciami w Jakości produk­
cji., racjonalizatorey, których wnios 
ki l pomysły przyczyniają się do po 
prawy jakości, będą odpowiednio 
premiowani. Na wszystkich etapach 
produkcji będzie sprawował kontro 
l? jakości specjalny aparat, zorga­
mzowany we wszystkich zakładach 
przedsiębiorstwach, zjednoczeniach 
ł centralnych zarządach według u­
stalonego przez Komitet Ekonomicz 
ny schematu organizacyjnego. Za 
d~iem tego aparatu kontroli bę­
dzie zapobieganie produkcji bra­
ków, poprzez uja,'ITilianie przyczyn 
ich powstawania. 

Zadania 
socjalistycznego przemysłu 

Ustawiczne poprawianie jakości 
swoich wyrobów j~t zadaniem, lttó 
re nieustannie stoi przed naszrm 
przemysłem. Zadanie to wYpływa z 
charakteru socjalistycznego przemy 
siu, którego celem jest zaspoka,1anie 
poh'zeb szerokich rzesz konsumen­
tów. Przemysł socjalistyczny musi 
więc dostarczać na rynek towarów 
odpowiadających ich potrzebom. -
Winny to więc być towary, w do­
brym gatunku, wykonane estetycz­
nie i dokładnie. W naszych warun­
kach skończyły się już czasy, kiedy 
r~·nek zalewany był różnego rodza 
iu tandetą przez kapitalistów, dążą 
cych jedynie do zaspokojenia swej 
~adzy zysków, a nie myślących 

wcale o zaspokojeniu istotnych po 
trzeb społecze1'istwa. 

Zagadnienie jakości wyrobów na 
gzego przemysłu wiąże się więc ści 

śle z socjalistycznym stosunkiem do 
vracy. Klasa robotnicza Polski da­
wa1a już niejednokrotnie wyraz te 
go nowego, świadomego sfosunku 
do pracy. Nic więc dziwnego, że 

również sprawa jakości nie uszła 

Jej uwadze. ' 

Przykład brygad 
najwyższej jakości 

. 
Wzmożoną walkę o jakośC w prze 

myśle włókienniczym zapoczątko 

wał w roku ubiegłym ruch brygad 
najwyźszej jakości. Inicjatywa łódz 
kiej tkaczki tow. Terpilakowej zo­
stała wkrótce podjęta przez liczne 
rzesze najbardziej uświadomionych 

włókniarzy naszego kraju. W opar­
ciu o doświadczenia przodujących 

włókniarzy Związku Radzieckiego 
rozpoczęła się w przemyśle bawel 
nianym i wełnianym walka z brako 

róbstwem, która szczególnie powa 
:ine wynikł przyniosła na jesieni u 
biegłego roku, po wprowadzeniu no 
wego regulaminu premiowania za 
jak(lśó i w czasie ogólnopolskich 
k~nkursów zes1>ołów najwyższej ja 
kości, zorgani~owanych w przemy­
śle bawełnianym i wełnianym. Kon 
kursy te wysunęły na czoło po 15 
najlepszych zespołów, które udowo 
doiły, że są ·w stanie produkować 
samą ekstrę i primę, przekraczając 

jednocześnie wysoko bazy akor­
dowe. 

O iakość produkcji 
trzeba walczyć 

Te osiągnięcia w walce o jakośc 

nie stały się jednak udziałem jesz­
cze całego naszego przemysłu, nie 
zostały przyswojone również przez 
<'ały nasz przemysł włókienniczy, 

który choć na przestrzeni ostatnich 
miesięcy poprawił jakość swoich 
wyrobów, to jednakże jeszcze nie 
wykorzystał swoich możliwości w 
tym zakresie. 

Walka o Jakość, prowadzona w 
tej chwili w przemyśle włókienni 

czym przez około 1.200 zespołów naj 
'"Yższej jakości, musi stać się udzia 
Iem wsz:vstltich zatrudnionych w 
nim robotników I całego aparatu 
technicznego. 

Tylko tam, gdzie wszystkie 
czynniki walczą o jakość - za 
równo dyrekcja jak i aparat te­
chniczny, organizacja partyjna i 

rada zakładowa, tam gdzie cała 

załoga zgodnie współdziała i mo 
bilizuje swą wolę w kierunku po 
lepszenia jakości produkowane 
go towaru - rezultaty walki o 
jakość są dobre. 

Wyniki konkursu zespołów naj­
wyższej jakości, przykłady zakła­

dów, które na przestrzeni kilku mte 
sięcy podniosły znacznie ilość produ 
kowanej primy, świadczą, że zada. 
nie poprawiania jakości jest wyko 
nalne. 

Czystość 

na pierwszym miejscu 

Jednym z podstawowych ęlemen 
tów jakości jest czystość. Wydaje 
się to zrozumiałe dla każdego, nie 
każdy jednak wyciąga z tego' odpo 
wiednie wnioski. Jedną z przyczyn 
obniżenia jakości w PZPB im. 1 l\la 
ja (dawnej „Bawełnianej Piątce"), 

oprócz nie przestrzegania przepisów 
technologicznych, był niechlujny 
stan maszyn yzędzalniezych, na sku 

tek czego dostarczana urzez te zakła. 
dy pr q1ł7.a wyka?ywała wiele za.oli 
wień i zabrudzeń, wpływających na 
obniżenie jakości produkowanych z 
niej tkanin. 

Gdzie te kardynalne zasady czys 
tości są przestrzegane, tam procent 
pierwszego gatunku kształtuje 6ię 
wysoko. 

Podstawowe elementy wysokiej 
jakości - to Czystość miejsca pracy 
i maszyn, to ustawiczna troska ro 
botnika o produkowana tkaninę lub 
przędzę, to dobra współpraca z maj 
strem, to kontrola. która pozwala 
wykrywać błędy i szukać środków 
zaradczych. 

Analizując jakość produkcji łódz 

kich zakładów bawełnianych, do­
chodzimy do wniosku, że tam gdzie 
przestrzegane są wyżej wymienia 
ne warunki, jakość produkcji jest 
wysoka, a walka z brakoróbstwem 
przynosi konkretne korzyści. I tak 
załoga PZPB im. Dzierżyńskiego o­
siąga około 78 proc. pierwszego ga 

Natomiast PZPB Nr. 6 są jaskra 
·wym przykładem, że brak troski o 
remont maszyn, o utrzymanie par­
lm maszynowego w czystości, że 

brak dostatecznego kontaktu z Cen 
tralnym Zarządem, brak regularnie 
organizowanych narad technicz­
nych, powodują niską jakość pro­
dukcji. Na skutek tych zaniedbań 
„Bawełniana Szóstka" ma zaledwie 
45 proc. towarów pierwsiego gatun 

Załoga PZPW Nr 38, Oddział C, wyniku czego kilka maszyn stało nie 
dobrze zrozumia!a, jaki powinien być czynnych. Wszystko to przyczyniło 
socjalistyczny stosunek . do pracy. się do .tego, że plan w pierwszej po 
Już w pierwszym dniu wejścia w ży łowie maja nie został ·wykonany. 
cie ustawy o zabezpieczeniu socjali Dlatego też z dużą i-adością ~ 
stycznej dyscypliny pracy, w zakła- wejście w życie socjalistycznej dj;: 
dzie nie zanptowa.no ani jednego spó seypliny pracy to~. Wacława Kowal 
źnienia, ani jednej nieusprawiedli- czyk, przodownica pracy. 
wionej nieobecności. Zarówno pierw - Nie możemy pozwolić na to ~ 
sza, jak i druga zmian& stawiły się mówiła tow. Kowalczyk - aby pła· 
efo pracy w komplecie. ny nasze nie były wykonywane z po Jsu. 

Uchwała Komitetu Ekonomicz A pr1ecież oddział ten nie zawsze wodu różnych łazików i nierobów. 

nego Rady. Ministrów w powai· 1 cieszy~ si~ dobrą opinią. ~rze~ kil Na. }>Tzykład w przędzalni dużo jest 
nym stopruu dopomoże naszemu ku dmam1 sekretarz orgamzacJ1 od- nieus:pra.wiedliwi001Ych nieobecnoś~. 

przemysłowi w walce o usunię· działciwej. tow. Henryk Krzysr,t<>fia.k - Gdyby wszyscy robotnicy me 
cie tych wszystkich braków któ zwracał się na zebraniu do załogi, opuszczali dni i nie spóźnia.li się -
re powodują, obniżenie jakości aiby wzmogła swe wysiłki, gdyż z wy mówi ob. Teofil Wiciński, śrubownik 

produftcji. Tneba jednocześnie, konaniem planu jest źle. Po prostu, w - rezultaty naszej pracy byłyby 

byśmy w większym stopniu ko· pierwszej połowie miesiąca maja, lepsze. Dotychczas ogół robotników 

rzystali z bogatych w tym zakre plan nie został wykonany, i o ile pracował dobrze, ale łaziki stworey­
sie doświadczeń radzieckich, ra- w drugiej połowie dyscyplina pracYi li niebezpieczeństw<> niewykonania 
dzieckieh zespołów i całych fa· nie wzmogła by się, marzyć nawet· 'planu. Dobrze, że nowa ustawa. we­

bryk najwyższej jakości, z ra nie można., aby plan wstał wykona szła. w życie, - obecnie wspólnYm 

dzieckiej literatury fachowej. ny. wysiłkiem na pewno pla.n za maj wy 
Słusznie więc załoga Oddziału C• kona:my i przek.roczymy. 

tunku, a PZPB Nr. 9, które do nie Walka o jakość jest bojowYm za. 
dawna jeszcze wykazywały poważ- claniem organizacji partyjnych i 
ne niedomagania na tym odcinku, związkowych, dyrekcji ł aparatu 
dzięki wysiłkowi całej załogi osiąga I technicznego, całych załóg wszyst 
ją już ponad 70 proc. primy. kich fabryk. S. K. 

oburza się na łazików. Oto niektól"z.y Załoga Oddziału C zrozumiała, że 
z nich tylko czekali, aby odebrać ty nowa ustawa jest słuszna i sprawie 
godniówkę, a na drugi dzień już ich dliwa, a wyniki tego były wid(lczne 
nie było. Po imieninach Stanisława zaraz w pierwszym dniu wejścia jeJ 
również nie przyszło ·wiele os6b, w w życie. 

Tow. Szewczykowa dzieli się wrażeniami 
lłllllllllłlltllflltllłfllfłłłllłlUlfllllllUllJłlłlllllllllllfllUlllłUłlllllłllllllllllHłllUUl Ułllltlll
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Pobyt w Związku 
wzmógł 

W tych dniach, powróciła do Łodzi 

tow. Józefa Szewczykowa, tkaczka 

z PZPB im. Dzierżyńskiego, która 

wraz z delegacją .polską uczestniczy 

la w uroczystościach 1-Majowych w 

Moskwie. Dzi§ gdy spotykamy ją w 

jej zakladzie pracy, gdy otoczona gro 

nem tkaczek i tkaczy opowiada im 

o swych wrażeniach, jest jeszc:;e cał­

kowicie pod wrażeniem niezapomnia 

nych dni spędzonuch w kraju zwy­

cięskiegc. socjalizmu. 

A oto garstka wrażeń, których jesz 

cze nie zdążyła uporządkować w 

swej pamięci, a które nasuwają się 

same na usta, w pełnych zachwytn 

i ~zczerego uczucia słowach. 

podziw dla • mnie 
Najpierw muszę opowiedzieć o 

wspaniałej manifestacji 1-Majowej, 
jaką widzieliśmy w 1\foskwie. Juź sa 
ma Moskwa, ogrom i piękno tego 
miasta wywarły na mnie ogromne 
wrażenie. Cóż dopiero mówić o nie 
zapomnianych chwilach, gdy ste>jąc 

na stopniach Mauroleum Lenina na 
Placu Cze1"\vonym, nied;deko Towa­
rzysza Stalina, który w otoczeniu 
swych najbliższych towarzyszy przyj 

mował defiladę, patrzyłam na. mro­
wie ludzi, zalegające ulice, na prze· 
ciągająee w zwaTtym szY'kU kolumny 
pochodu 1-Majowego. 

Jaka siła, jaka potęga biła z tej 

wspaninlej manifestacji! Jakże no· 
ięzny i zwarty wokół swego Wodza 
jest naród radziecki! 

I 

Radzieckim 
krain . l p 

iOCJa IZID·U. 

- O wyjeździe do Zwią.zku R~-· 
dzieckiego ma1·zyłam już od dawna, 
odkąd tylko przystąpiwszy do współ 

zawodnictwa, zaczęłam uczyć się na 

doświadczeniach ludzi radzieckich. 
Nic więC dziwnego, że radość n:oja 

nie miała granic, gdy marzenia mo 
je się spełniły. 

Patrzyłam i patrzyłam. Zdawało 

mi się, że gdybym miała jeszcze je· 

dną parę oczu, to i tak było by za 
mało, żeby wchłonąć w siebie ten je 
dyny widok. Towarzysz Stalin cały 
czas, w ciągu wielu godzin stał wy­
prostowany, pozdrawiając manifestu 

jące tłumy. 

Tow. Józefa ~wczykowa, opowiada towaw.iysz_om pracy 0 swych Wł'&­
że.nf.acll ze Zwdą.zku Radzieckie,Ó. . 

Kom·iteł Obrońców Pokoi u w Głownie 

Dobrze wbijałam sobie w pamięć 
uwagi robe>tnik6w radzieckich, styl 
ich. pracy, organizację, żeby móc to 
WISZyS'tko przenieść potem do mej fa 
bryki - PZPB im. Dzierżyńskiego 
w Łodzi. . 

winien pomyśleć o usprawnieniu stylu pracy 

Na stncj.i Łódź-Witlzew znajduje 

się łaźnia dla pracowników kolejo. 

wych tejże stacji oraz przejeżdżają._ 

cych drużyn konduktor„kic.b. i parowo 

zowycb.. 
Nikt jednakże nie potrafił mi udZ'ie 

lić bliższych informacji, kiedy jest 
czynna. t• łaźnia. Jest ona bow·iem za. 
wsze zamknięta i nie ma żadnych wy 
wieszek, informujących. kiedy z niej 
można ~korzystać, 

. 
Faktem jest, że nawet komis;ja. le_ 

karska. w czasie lustracji stacji, nie 
mogła obejrzeć łaźni, nikt nie wie. 
dział, kto ma do n·iej klucz, 
Sta.n taki nie może istnieć i odpowied 

Ob, Wiśnia.rska rozmawiała z nami 

dłużej, Zdawało się nam, ze to ona nas 
przekonuje, jak olbrzymim sukcesem 

j!lst to, że zdoła.no stworzyć potężny 

front pokoju, który objął całą. kulę 

ziemską.. Dzięki temu zdołamy obez_ 
nie władze winny niezwłocznie 

się tajemniczą. łaźnią. na stacji 

Widze1v. 

zają.6 
Lódź_ włac1Jiić spisku;ił!!cycb. przeciw ludzko. 

ści zbrodniarzy, 

• 

E, Jacak 
korespondent ,,Głosu" ze stacji 

l..6dź-Widzew 

B, Szczyrbak 

k>0respondent „Głosu" ze Studium 
Przygotowawc·ego 

\ 

Sekretarz Europejskiej 
Komisji Gospodarcze; 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 16 

bm. przybył do Warszawy w dro 
dze z Moskwy sekretarz wykonaw 
czy Europejskiej Komisji Gospodar 
czej p. G. Myrdal w towarzystwie 
swego zastępcy N. P. Koktomowa, 

Panowie G. Myrdal l N. Kokto· 
mow zostali przyjęci przez ·11i.cepre 
miera H. Minca i sekretarza gene­
ralnego MSZ ambasadora Stefana 
Wierbłowskiego. 

Dnia 17 bm. pp. G. Myrdal i N. 
Koktomow odlecieli do Genewy, 
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<lŁOS PABIANICK? 

T ys1qce pabianiczan złożyło już swoje podpisy Klasa robotnicza Pabianic z uznaniem wita ustawę 

pod Apelem zabezpieczeniu socialistyc znej Pokc;>ju 0 
dqscqplinq .pracą 

Powstały w ubiegłym tygod -
nill w Pabianicach Społeczny 
Mieiski Kómifet Obrot1ców Po· 
koju zabrał slę energi!;znie do 
pracy. Dzięki pracy Komitetu, 
pów~talo n;i terenfo naszego 
m•asta 28 Komitetów B!<olrn­
wych. których zadaniem jest zbie 
ranie podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. We wtorek bie­
żacego tygodnia pierwsze „trój 
ki" przyst~wiłY do akcji. Już 
pierwszego dnia jedna z „tró jek" 
zebrała w ciągu dwóch godzin 
68 podpisó\\· mie~zka11ców ulicy 
Kresowej. ..Trójki" Komitetu 
Blokowego, przy ulicy Kaplicznej 
zehr:1ly 232 podpisy. Ogółem do 

I środy ponad 8.000 pabianiczan 
zade1darow·aJo swą solidarność 
ze Swiatowym Obozem Pokoju, 
:::kład a jąc podpisy pod Apel-em 
Sztokholmskim. Wszystkie „trój 
ki" były przyjmowane ..senll:::cz 
oie. jeden z uczestników „lró · 
jek". ob. H. Wad·lewsld, mówi: 
„Wszędzie witano nas z radością, 

Komitety Obro11r.ów Pol~oiu przy 
st<miły również do )Xldtpisywa -
nia Apelu Sztokholmskiei;;o. do­
magaj;:ic się trwal€go pokoju, za 
kazu broni atomowej. prawa do 
jasne i i radosne i przyszlości. 
Młodzież starsz.ych klas szkoły 
podstawowe1j Nr 8 złożyła 300 
podpisów. 

W sz€regu pabianickich zakła 
dów pracy odbyly się masowę ze 
brania, podczas których robotni 
cy wyrazili sw:i nieŻłomną wo­
lę n.arz11cen ia pociżegaczom wo­
jennym pokoju. Rezolucie po­
wzięte na tych z~braniach pięt­
miją zbrodniczą działalność pod· 
żegaczy wojennych oraz na wolu 
ją do pDdpisywania Apelu Sztok 
holmskiego. 

W rezolucji, jaką uchwalili ro 

botnicy Państwowych Zakładów 
Przemyslu Bawełnianego, oddzia 
lu 12, czytamy: „1\1.y, pracowni­
cy oddziału 12, PZPB w Pabia 
nicach, solidaryzujemy się w ca 
łej pełni z Apelem Sztokholm -
skim. Dla zadokumentowania 
naszego stanowiska, prag'nąc ca 
łym sercem gospodarczego, kul 
turalnego rozwoju nasze.i Ludo­
wej O.iczyzny, przystępu_jemy ~o 
lidarnie do współzawodnictwa 
pracy. Pracą nasz1t zbuduJ,emy 
pokój, pracą zapewnimy dobro 
byt klasie robotniczcJ. Pracą na 
szą stwierdzamy, iż wiernie 

stoimy na straży pokoju. 
Niech żyje przyjaźń mię_dzy 

wszystkimi narodami, jednoczą­
cymi się w walce o pokój.! 

Niech żyje pokój!". 

Pracownicy Szpitala Miejskiego 
w szeregach walczących o pokój 

W pabianickich Z!ikładach przemy­
słowych odbyło się kilkadziesiąt ma 
sowych zebrań robotr,iczych, na któ 
rych robotnic:y zapoznali się z usta 
wą ·o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. 

le:1i z otrzymania odpowiedniego orę 
ża do walki z próżniakami, jak rów­
nież i ~ tego, że ustawa idzie na rękę 
U"Zciwym, sumiennie pracującym ro 
botnikom". 

Szkolny Komitet 

Obrońców Pokoju 
Z radością i głębokim uznaniem 

powitali robotnicy nową ustawę, 

dzięki której wzorowi pracownicy 
otrzymają nagrody i odznaczenia a powstał w Handlówce 
niezdyscyplinowani będą musieli 12 bieżącego miesiąca odby.; 
wziąć się do rzetelnej pracy. ło się w Har'!dlówce zebranie ak 
Łamanie dyscypliny pracy dezorga tywu młod:zieżowego oraz gro -

nizowało tok normalnej produkaji, na profesorsld€go. Zebranie za­
hamowało ją, bezpośrednio wpły. gaił prof. Hilczcr. Następnie je 
wało więc na obniżenie zarobków ro den z uczniów wygłosił referat 
botniczych. Dlatego klasa r.obotnicza o celach i formach pracy Szkol 
Pabianic wita z uznaniem ustawę o ne~o Komitetu Obrońców Poko 
z:ibezpieczeniu socjalistycznej dyscy ju. Do Szkolnego Komitetu 0-
pliny pracy, widząc w niej przejaw bror1ców Pokoju zostali wybra -
troski o interesy pracowników. ni: przewodniczący to_warzysz 
Spośród wielu uchwalonych na Hi!czer dyrektor szkoły, 

masówkach rezolucji zapoznajemy wiceprzewodniczący, ob. -0b. 

KINA: wszyscy· entu~jastycznie podpisy Na zebraniu Związku Pra-1 jak również z walczącymi Viet-
Kino „Robotnik" wyświetla wali Apel Sztokholmski. Nikt nie cowników Służby Zdrowia, pral namczykami,1 z dzielnym naro­

Hlm: „Zakochani są sami na odmówlt". cownicy Szpitala MiejslGego w dem chińskim, dobijającym 
świecie". Jest to najnowszy film Obywatele, ~dórych „trójkii'' Pabianic~.ch uchwalili następu- resztki kapitalizmu i budują-

naszych czytelników z rezolucją, ja-j Moiykiewicz i Gębarowski, na 
ką uchwaliła zał-0ga Fabryki Papie- sekretarzy wybrano ob. Krylo­
ru w Pabianicach. I wą l prof. Ur1bańską. W. skład 

W rezolucji między innymi czyta. Komitetu weszli przedstawiciele 
my: . Komitetu Rodzicielskiego i Opi€ 

„Załoga Fabryki Papieru w Pabia- kuńczego. 

produi<cji francuskiej z Jouvet' nie zastary w domu, zgłaszają ją,cą rezolucję: cym nowe życie. 
em w roli główne;. Dozwolony się do swych Komitetów Bloko My, pracownicy Służby Zdro W pełnym zrozumieniu czyn-

nicach, zebrana w dniu 17. 5. 1950 r. Szkolny Komitet Obrońców 
-::elci'.1 zap~znani~ s_ię z ust~wą o za~ Pokoiu zorganizuje zbieranie 
bM;pieczemu socJahst~czneJ _dyscyph podpfsów pod Ap„J,em Sztokholm 
ny pracy, z zadowolemem wita wpro . . . ': . · . 
wadzenie w życie ustawy, która po- sk1.m 1 zorgan 1zu1e ~onkms na 
może wytępić tak szkodliwe dla pro na 1lepszą vracę uczn10wską, trak 
dukcji nieróbstwo. Jesteśmy zadowo tującą o Pokoju. 

dla młodzieży o<l lat 18. wych, aby złożyć pod•oisy pod wia soliaaryzu}emy się ze nego udziału.w walc~ o pokój, 
Kino „Polonia". da ie film pro- Apelem Sztokholmskim. wszystkimi narodami świata, my, pracowmcy Słuzby Zdro-

dukcji radzieckiej t. o.: „Koncert Akcja zbierania podpisów, dzię walczącymi z niezłomną. i nieza- wi'.l, walcZYI?Y o pokój każd~ 
Bethoveina". ki popularności, jaką się cieszy chwianą wiarą o trwały pokój. dme!Il i~as~eJ pracy. wykonaneJ 

w Pahianicach, zostanie zakoń Solidaryzujemy się z robotniJ.Ca- sumienme l z ocldamem dla do-
.Redakcja „Głosu Pabianic": cwna przed kollcem bieżącego mi francuskimi, zatapiającymi bra ch;orych. . . 

ArmH Czerwonej 19, tel. 287. tygodinia. Powstale w szkołach broń amerykańską w morzu Zdajemy sobie sprawę, ze w 
Kelnerzy Gospody Ludowej biorą udział 

we współzawodnictwie prac"y -------------------------------------:.__ _____ ' walce tej nie jesteśmy osamot-
nieni. Na czele potężnego obozu 

Co przyniósł robotnikom PGR nowy układ zbiorowy pokoju stoi Związek ltadziecki 
z genialnym wodzem mas pra­
cu,j~cych Generalissimusem Sta­
linem. 

„Szybko, sprawnie, uprzejmie" -
oto dewiza kelnerów Gospody Ludo­
wej Nr 2. Jedyna istniejąca i1a tere­
n'e naszego miasta Gospoda słynie na 
c?.łe miasto ze smacznych i tanich po 
siłków, czystego i estetycznego lokalu 
a nade wszystko ze sprawnej i uprzej 
mej obsługi. Nic też dziw1;1ego, że cie 
szy się wielką popularnością. Gospo 
da Ludowa Nr 2 wydaje dziennie 
około 7000 smacznych i pożywnych 
obiadów popularnych i klubowych. 
Stałymi konsumentami są robotnicy, 
urzędnicy, młodzież szkolna. Ponad­
to z usług Gospody korzystają ucze­
stnicy częstych w naszym mieście 
zjazdów jak np. Powiatowego Zjaz­
du Nauczycielstwa, Wojewódzkiego 
Zjazdu Przodowników Pracy, I Dzie 
cięcego Festiwalu Artystycznego, kie 
dy to kuchnia Gospody wydała do­
datkowo 2600 obiadów. 

Nowy układ zbiorowy pracy, 
obowiązujący w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych ZFlwiera 
~ereg przepisów utrwalających i 
rozszerzających dotychczasowe 
zdobycze socjalne pracowników i 
robotników rolnych. I tak nowy 
układ nakłada na pracodawcę obo 
wiązek utrzymania świetlic, żłob­
ków, dziecińców, przedszkoli. U­
kład postanawia, że w gospodar· 
stwach zatrudniających ponad 20 
pracowników administracja obo­
wiązana jest oostarczyć lokalu na 
świetlicę, opalić ją, oświetlić oraz 
zaopatrzyć w odpowiedni sprzęt. 
Na ten przepis winny szczególnie 
zwrócić uwagę rolne rady zakład::l 
we i domagać się pełnego wprawa 
dze:hia go w życie. Znane są bo­
wiem wypadki, gdy dyrekcje ze· 
społów oddały wprawdzie robotni 
kom do dyspozycji lokale na świe 
tlice, ale nie pomyślały zupełnie o 
ich urządzeniu. 

Nowy układ gwarantuje dzie· 
ciom robotników PGR, które są 
jeszcze w wieku szkolnym, o ile. 
liczba ich przekracza w danym 
gospodarstwie 15, prawo korzysta 
nia ze świetlicy w ciągu 3 dni 
w tygodniu. Tam, gdzie warunki 
lokalowe na to pozwalają, należy 
wydzielić · pomieszczenie wyłącz­
nie dla dzieci. Jest to bardzo cen· 
na innowacja ze względu na to, 

Załoga Papierni 
składa podziękowanie 

za sąsiedzką pomoc 

że dzieci robotników rolnych do­
tychczas po powrocie ze szkoły 
biegały po podwórzach majątko· 
wych bez opieki i narażone były 
na wypadki potłuczenia przez ko­
nie wzgl. krowy. Obecnie będą 
mogły czas poza szkołą spędzić w 
świetlicy pod należytą opieką. Bę 
tlą również mogły spokojnie odra 
biać lekcje, na co im często nie po 
zwalały warunki domowe. 

Niezależnie od świetlic dla dzie 
ci w wieku szkolnym, układ prze 
widuje zakładanie przedszkoli w 
gospodarstwach liczących ponad 
i5 dzieci w wieku od 3 do 7 lat 
i to prowadzonych przez fachowe 
wychowawczynie. Pańs'Dwowe Go 
spodarstwa Rolne szkolić będą 
kandydatki na kierowniczki tych 
przedszkoli na specjalnych kur· 
sach nadzorowanych i kierowa­
nych przez kuratoria szkoln~. 
Kandydatki na wychowawczyme 
rekrutują się z robotnic rolnych 
wysuniętych w drodze awansu. 

Wreszcie nowy układ nakłada 
na pracodawcę obowiązek utrzy· 
mywania żłobków sezonowych w 
tych gospodarstwach, ~dzie liczba 
dzieci w wieku od poltora roku 
do trzech lat wynosi więcej niż 
10 i to przez okres pięciu miesię­
cy. 

Wszystkie dzieci w przedszko· 
lach, dziecińcach i żłobkach mu­
szą być dożywiane z funduszu 
akcji socjalnej. 

Nowy układ zbiorowy zawiera 
również przepisy, które niewąt· 
pliwie przyczynią się do rozwoju 

Nuwy układ zbiorowy stanowi 
dalszy postęp w dziedzinie pole· 
pszenia bytu i opieki socjalnej 
wśród robotników rolnych i tym 
samym będzie poważnym bodź· 

cero zachęcającym robotników do 
wykonywania planów produkcyj­
nych, co umożliwi z kolei dalsze 
podniesienie ich stopy życiowej. 

Protestujemy przeciwko usu-
11ięciu prof. Joliot_ Curie ze sta­
nowiska wysokiego komisarza 
do spraw energii atomowej. 

Podpisując się pod Apelem 
Sztokholmskim wierzymy, że 
przyczyniamy się do zwycię­
stwa, któremu na imię - Po-
kój. -

Prace porządkowe · Zarządu Mieiskiego 
Mieszkańcy Pabianic z uznaniem 

obserwują wszystkie poczynania Za 
rządu Miejskiego, mające na celu 
podniesienie zdrowotno~ci i warun­
ków sanitarnych miasta oraz prace 
porządkowe nadające mu coraz es­
tetyczniejszy wygląd. W roku bieżą­
cym prace te prowadzone są w szer­
szym zakresie, ni<'.. miało to miejsce 
w latach ubiegłych. Coraz więcej ma 
my naprawionych jezdni, chodników 

i skwerów, założonych ne pustych i 
zaśmieconych dotychczas placach. W 
wielu punktach miasta zburzono wa 
lące się rudery. Coraz dalej wycią­
ga się liniR budowanego burzowca 
oraz jego odgałęzie11. W ramach prac 
porządkowych przeprowadzono o. 
czyszczanie dna przepływającej przez 
środek miasta rzeczki Dobrzynki, co 
przyczyniło się w poważnym stop 
niu do podniesienia zdrowotności tej 
okolicy. (el-ka) 

Igrzyska sportowe Szkół Zawodowych 

W godzinach południowych panu­
je w Gospodzie wielki ruch. Spraw­
ność obsługi zawdzięczać należy 

Nasi korespondenci donoszą.„ 

Oto przyczyna postoiu! 
Jak pisze jed-en z naszyth ko 

respondentów fabrycznych, tow. 
Paciejewski, na oddziale PZPB 
miał miejsce następujący wy 

Uczniowie szkół zawodowych,' sce - Gimnazjum Przemysłu Ba· padek: Robotnica, pracująca na 
podległych Dyrekcji Okręgowej wełnianego. . maszynie Nr. 4, w dniu 16 b.m„ 
Szkolenia Za.wodowego w Łodzi, Kula 4 kg. - Leokadia Knop, podczas III zmiany, zwróciła się 
starannie przygotowują się do tra Gimnazjum Przem .. Bawełnianego. do pod'majstrzego z p1rośbą o 
dycyjnych mistrzostw szkół zawo. Konkurencje męskie: szyibkie naprawienie rnaszyiny. 
dowych w Warszawie, mających Gry: mistrzostwo w piłce nożnej O fakcie tym nie wiedzieliby-
wykazać dorobek w zakresie kul zdobyło Ginm. Przemysłu Bawełnia śmy, gdyby maszyna została na 
tury fizycznej. Mistrzostwa w nego, które pokonało Gimnazjum lychmiast naprawiona. Niestety, 
myśl zapowiedzi odbędą się w Mechru1iczne 4:1 oraz Gimnazjum podmajstrzy popatrzył i poszedł. 
d11iach 9. 10 i 11 czerwca 1950 r. Papiernicze 7:1. W finale Gimn. Maszyna została naprawiona do 

W tym celu we wszystkich pod 
okręgach Dyrekcji Okręgowej 
Szkolenia Zawodowego odbywają 
się eliminacje. t terenu DOSZ 
- Łódi staje do eliminacji 260 
szkół. 

Przem. Bawełn. rozprawiło się z piero po trzech godzinach i to 
Gimnazjum Handlowym z Lutut<r na skutek interwencii u majstra. 
wa w stosunku 7:1. • ,„Do kogo należy naprawa maszy 

W siatkówce mistrzostwo zdoby- ny - pyta tow. Paciejewski -
ło Gimnazjum Handlowe, pokonu - jeżeli na sali jest ma ister, pod­
jąc Gimn. Mechaniczne 2:0 i Pa· majstrzy, smarnwnik, a żaden z 
piernicze 2:0. nich nie pocrnwa się do oibowiąz 

Sztafeta olimpijska: I Gimn. Włó ku naprawienia uszkodlz.enia?". 
kiennicze, ,w czasie 3,57 min., II żadnemu z nich nie zależy chy 
Gimn. Mechaniczne - 4,17 min. ba na tym, aby przedłużać po 
· Sztafeta 4Xl00: I Gimn. Lututów stój. 

- 52,4 min„ II Gimn. Przemysłu Dyrekcja PZPB winna wyjaś 

współzawodnictwu pracy, do k~.5rego 
należą wszyscy kelnerzy. Z ośmiu 
keh1erów pracujących w Gospodzie 
na czoło wysunęli się ob. Wacław 
Czekalski, który osiągnął rekordo-
ą liczbę 182 obsłużonych gości 

dziennie oraz ob. Stt<n.islaw Strzelec 
ki - 165 obsłużonych gości dziennie. 

Mimo pewnych trudności natury 
lokalowej, kierownictwo Gospody 
stara się zapewnić konsumentom 
maksimum wygody i estetyczne oto 
czenie. 

Radiosłuchacze wypowiadają się 
na temat walki o pokój 

Polskie Radio, pragnąc, aby 
jak największa ilość radioslucha 
czy wypowiedziała się na temat 
prowadzonej obecnie walki o po 
kój, ogłasza ankietę, n. t.: „Dla 
czego podpisałem sztokholmskie 
uchwały Stałego ;Komitetu Świa 
t.,wego Kongr.esu Obrońców Po 
koju". 

Wypowiieclzi naieży nadsyłać 
do .dnia 1 czerwca. Celniejsze od 
powledzi na ankietę będą odczy 
tywane przed mikrofonem Poi! 
s.kiego Radia·. 

KĄCIK 

KORESPONDENT A 
Ob. J. S~ymański: Kores-pon-' 

dencje, które otrzymaliśmy od 
Was, wykorzystaliśmy. Prosi· 
my o dalsze materiały .. Miesi.ęcz 
nik instrukcyjny wysyłamy Wam 
po'Cztą. 

* 
Ob. Pacieijewski: Z materia„ 

łów, jakie otrzymaliśmy od Was„ 
wyko,rzystaliśmy dwa. W pozo 
stałych korespondencjach iporu..: 
szacie szereg spraw wymaga_ią• 
cych osobnego omówienia, Pro.; 
simy o dalszą współpracę. 

~; 

Zepsucie pompy wodnej, ja - współzawodnictwa pracy, racjona. 
kie miało miejsc€ przed kilkoma lizatorstwa i wynalazczości. Mó­
dniami w „Papierni;', sp•)\',·odowa wią one, że tak PGR-y jak Zwią 
ło groźną sytua·cję. Zachodziła zek Zawodowy Robotników Rol­
możliwoś_ć za!aman~a się plaryu nych otoczą szczególną opieką 
pr_odukcy.i_nego. Dz~ękl naty~fl- pracowników biorących udział 
n~ia~tow~1 pomocy, iaj<ą „Pap1~r we współzawodnictwie a przede 
ma· otrzymała od PZC „Pab1a wszystkim przodowników pracy, 
n;ce" niebez~;ecze(i:;t vVO ~i€WY· / którz.y w pierwszej kolejności ko 
konania planow :.os:ało zlikw1do rzystają ze wszystkich praw przy 
wane. sługujących pracownikom danego 

Za tę pomoc załoga „Papier- zakładu pracy. 
ni" przesyła' „Pabianicom" ro Poza tym dyrekcja zespołu. zo· 
baciarskie podziękowanie. bowiązana jest o~ocz;yć sz:zeg~lną 

opieką wynalazcow i racJonaliza­
torów, udzielać im wszelkiej po· 
mocy oraz zapewnić w każdym 
wypadku szybkie uzyskanie oce­
ny zglaszanego wynalazku lub u· 
lepszenia technicznego. 

• 
Zapomniana sprawa 
Swego czasu ukazała się na 
łamaćh „Głosu PabianiC" 

wzmianka. informująca społe­
czeństwo m. Pabianic o mają­
cej się rozpaczać budowie Domu 
Zwi·ązku Młodzieży Polskiej. 
Dom ten miał stanąć na miejscu 
starego, spalonego budynku, przy 
ul. Pułaskiego. Nie wiadomo w 
jakim biurku sprawa utknęła, a 
spalone mury stoją i straszą prze 
'chodniów. 

Obecnie więc opieka nad 
przodownikami pracy i racjo· 
nalizatorami to nie „wspania· 
łomyślny gest" ze strony admi­
nistracji zespołu, ale obowią· 
zek umowny. Przepis, który 
mówi,· że pracodawca winien 
zapewnić szybkie uzyskanie o­
ceny ulepszenia czy wynalazku 
położy wreszcie, kres dotych· 
czas jakże często biurokratycz. 
nemu załatwianiu tych spraw. 
Poza tym wszystkim wynalaz· 

Powiat wieluński, sieradzki i ła • 
ski tworzą podokręg IX, gdzie eli 
minacje przeprowadził ob. dyr. Sta 
nisław Cieszkowski. Z terenu na 
szego miasta startowały: Państwo­
we Ginmazjum i Liceum Mechanicz 
ne, Gimnazjum i Liceum Handlowe. 
Państwowe Gimnazjum Przemysłu 
Bawełnianego oraz Gimnazjum Prze 
mysłu Papierniczego. W wyniku 
przeprowadzonych eliminacji w 
dniach 9, 10 i 11. zostały osiągnię 
te następujące wyniki: 

Konkurencie żeńskie - mistrzos­
t.wo zdobyły: 

Skok w dal: 1 miejsce - Leoka 
dia Knop, Gimnazjum Przem. Ba­
wełnianego ..- 3,56 m., 2 miejsce -
Maria Sokołowicz, Gimnazjum 

Bawełnianego - 52,4 min. nić tę sprawę. 
Rzut dyskiem 1 kg.: I Gimn. Lu· ---

tutów - Krzywański -38 m. 45 . 
cm., II Gimn. Przem. Bawełnianego Uwaga, pracownicy PZPBI 
- Jakubowski - 38 m. 30 cm., ff d Z k . . 
III Gimn. Papiernicze - Degór - 8 8 8 ł8d0W8 PfZYJffiU)8 
ski - 35 111. 94 cm. I I . k 

Pchnięcie kulą 5 kg.: I Ryszard zg oszema na wczasy wypaczyn owe 
Kuba - Gimn. Papier. - 12,17 Pracownicy PZPB, którym 
II Marian Tcws - Gimn. Przem. przysługuje prawo korzystania z 
Bawełnianego - 1 l,39. wczasów wypoczynkowych w 

Nadmieniamy, że mistrzostwo O ramach urlopów pracowni~zych, 
kręgu odbędzie się w dniach 22,23 winni się zofosić do sekretariatu 
i 24 maja, w. Ł:idzi„ ,na sta~ionie Rady Zakładow€j, przy u'licy Zy 
ŁKS - „W~okmarz · Na m1s~rzo mierskiego 2, celem otrzymania 
st~v~ Okręgu Jadą zdobywcy I 1 n skierowania na wczasy. Rada 
nueis-c. Zakładowa d1ysoonu je jeszcze 

I(. W.: Korespondencji Wa• 
szych, w których pisaiiś;:~e o aka 
demiach pie·rwszomajowych, nie 
wykorzystaliśmy, z powodu zbyt 
późnego ich nadesłania. · W arty, 
kule o pracy cegielni poruszacie 
szereg naiprawdlę ważnych dla· 
1nasz_ej gospodarki momentów~ 
lecz żadnego z tych zagadnie!! 
nie naŚ\vietlacie dokładnie. IPd , . 

.ł.• 

Najwyższy, doprawdy 1uz 
czas, aby odpowiednie władze za 
interesowały się tą, wcale nie 
błahą sprawą. 

Kamp Karol 
Pabianice. ul. TrauQ:utta 41. 

com i racjonalizatorom przysłtt­
guJą za dokonane ulepszenia czy 
w:-, nalazki premie, zgodnie z o· 
!::>owiązuj acymi zarzadzeniaroL 

Przemysłu Papierniczego 3,12 
m. I 

Bieg 60 m.: 1 miejsce Barbara 
Szulc, Gimnazjum Przem. Papierni­
czego - 9.2 sek., 2 miejsce - Zo 
fia Szymczak, Gimnazjum Handlo 
we - 9,3 sek. · 

Szta!eta · 4X75: 1 miejsce ..- · Gim 
nazjum i Liceum Handlowe, 2 miej 

Kierownictwo eliminacji składa IO mi"jscami w Zakopanem. 
serdeczne podziękowanie Zarządo- Termin wyjazd'U, 29 maja b.r. 
wi klubu sportowego „Wk>kniarz" Ponadto na miesiąc czerwiec 
za przysłanie swych sędziów oraz jest jesz'cze 200 miejsc na wcza 
wypożyczenie wszelkiego potrzebne sy do wszystkich miejscowości 
go sprzętu sportowego. kuracyjnych naszego kraju. 

I 

I rozpowszechniajcie „Głos" Czytajcie 

przeczytaniu „Korespondenta'' na! .·-
piszcie Jeszcze raz o tych spra .;-, 
w ach. 

Komunikat ZMP 
W piątek, dnia 19 bm. o goaz. 

20.00 w lokalu Zarzadu l\iiiej­
skieg-o ZMP, przy ul. Bagate­
la 8 odbędzie się odprawa 
wszystkich prele~entów i prze­
wodniczących koł fabrycznych 
ZMP. Obecność wszystkich wy. 
że.i 'WYmienionych obowi11:zk~ 
wa. 
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Pi.ąściarze radzieccy 
wl)przedzili na§ o dwa punktg 

Co pisało proso łódzko w dniu 19 maja 1930 r. 
W :z:artym ~i.u międzynar~do-1 dniem popisowym pięściarzy ra 

w go tum1e1u bokserskiego dzieckich którzy na 7 walk wygra 
rozgrywanego przy udziale 6 . ' · 

Państw w Wa . k .. . h 6, w tym 2 przez· nokauty. 

W wadze lekkiej Mulin (ZSRR), hę 
dący przynajmniej o klasę lepszypi 
zawodnikiem pokonał zdecydowanie 
Laitinena (Finlandia), mając go dwu 
krotnie na deskach. W drugiej walce 
Miednow (ZSRR) znokautował r trze 
ciej · rundzie Sadowskiego (Polska), 

TRAGIC2JNA SYTUACJA SZK()Ł 
SRiEDNICH W ŁODZI. 

ZATARG W CEGIELNIACH rszawie, z o azJ1 JU- • • . 
bileuszu PZB db ł . Z naszych p1ęsc1arzy punkty zdo· 

Szkoilniotiwo średnie w Łodzi e.na· 
lar.z-ło się, na sikutek kTyzysu i rz.ubo­
żen.iia ludności w sytuac-jd. beri wyj­
ścia. Wielu uaLniów bywa odsyła­
inych do domu przez dyir.ektorów 
którzy w żaden s.posób nie mog~ 
wycwzekwo\vać opłat za naukę. W 
gilmnarZJjach !łódrz.kioh, rimiafjdu.jących 
się w większości w rękach prywat­
nych - ńilość uczniów !llie ?tiz.ekra­
cza 50 wrzględnie 60 osób. 

W oeg1el:n!iiach ł6c1zkiich od kil.ku 
dni trwa rz.aitairg na it.1e ob!lliiilki płac, 
rz..astooowaine·j p.raez prrz:edisiębiorców. 
Zwolana w dciu w<:ZOO'ajSrLym kon­
ferencja w Irnsipektorade Ptraicy nie 
dała żadnego rerzultaitu. 

0 Y 0 się z zapowie byli· Woźniak w. o„ Krawczyk, 
dzianych 14 walk tylko 12, gdy.i: · 
dwo

. eh Szymura i Drapała. Ten ostatni spra 
zawodników węgierskich: wił n;łjwiększą niespodziankę no- W wadze półśredniej Szezerbak0cw 

(ZSRR) znokautował w drugiej run· 
dzie Martona. (Węgry), a Krawczyk 
(Polska) wypunktował Tiljandera 
(Finlandia.). 

Sytuacja materi:ailna nauczyciel 
stwa przedtstaw.ia się je52JCZ'e bar· 
<laii·ej lbriaigiczmie. Mia.<>it d1wunastu 
!Pe<Il'Sji roca.n:ie - \IllalUcrzyciele za­
ledwie otrzymują cztery, do sześciu 
IPensdi, wy:płaC'a;nycti rafami w wy­
sokości od 5 do 10 złotych. 

Ostatflnio powstał pro•jekt .likw1· 
dacji, wrz.ględinie komasac.ji szkół 
średnich, by zapewnić choć części 
nauczycielstwa rznośne wairunk.i by­
tu. Gdyby pro-jekit komasaicji d~ 
~zedł diO skutkJU - wi~u nauoz.ycie­
li rz.nail.a.zło by się po pro.stu na brulw 
~„Kurier Łód0ki"). 

CHRABĄSZCZE ATAKUJĄ 
POWIAT WIELUŃSKI. 

Bednai w wadze muszei i Siposci w 
wadze średnie.i nie zostało dopusz-
czonych do walk przez lekarza. 
Przeciwnicy ich Woźniak (Polska) 
i Silczew (ZSRR) punkty zdobyli 
walkowerami. WczorajSzy dzień był 

Plaga ch1raibąsrwzy, która nawie­
drt.iła ostartnio PO!lllorrt.e - nie runi­
nęła również wojewódtztwa łódrl­
kiego. Nadsi:lniiej wystwują chrabą-
szcze w poiw·.iecie w.iieluńskirrn, gdzie Nasi korespondenci piszq„. 

co pmyindosfo rolnictwu niepoweto- rawo Koło Sportowe oMe -wsie ogołocone wstały z liści, I B 
warne s2iko<ly. ' · 

„Ogniwo 132"! 
Nm BĘDZIE ZAMOWIEŃ RZĄ- ' . " 

DOWYCB DLA PRZEMYSŁU Koło. Sp~rt:ow.e „Ogmwo Nr 132 
ŁODZKlEGO. . _ pr~y MieJsk1ch. Z_akładac_h Komu-

G ty ł6„_,,~, któ od dłu' . mkacyJ11ych, rloceniaJąc akcJę łąc'/,no 
aze ~e. re zse.e , . . . 

go azaw donos:i1y 0 ,,mmówieni:ach sc1 miasta. ze ws1_ą powzięło sobie za 
II'!Lądowych <iła przemysłu łódzkie- cel zorgamzowame Ludowego Zespo­
go", stwiierd:zaiją ci niea:miernym ża-1 łu Sportowego. Po uprzednini poro­
~em, ~e ,,na. skutelt kryzysu , i braku zumieniu się z radą zakładową posta 
srodk~w - mąd nie ip~ym w tym nowiono wyjechać do ·wsi Zadzim po 
roku :z:adinych xamów1en u prrz;emy- . , • , . . '. 
Słorwców łódrz.iki.ch. _ J-est to cios wia• Sieradz, do ktoreJ to JUŻ ekipa 

PRIZYGODA MAJSTRA MZK · · d ł nic'..,··-""·" - p::isze ,,Kur.ieir Łód~-- wyJez ża a. 
FAT'R.YCZNEGO. VV'<m;"f ki". W dniu 7 maja br. wraz z ekipą. 

Na ulicy Łą'k.owej, nr. 14 riostał MZK wyjechała także grupa sportow 
!PObity pmez niaimanych osobników ROZRUCHY W WIĘZmNIU ców. Po uprzedr.im porozumieniu się 
majster fubrycmy Robert Leffler, W RAWICZU 
który we własnej obronie oddał kil- W więzieniu w Rawiczu - w cza- z tamtejszym Kołem ZMP, zorganizo 
ika strzałów z rewolweru do na- sie ostatniej niedzieli i poniedziałku wano zebranie młodzieży, na !ct;ISTym 
pastniików. doszło do gwałtownych rozruchów. to został powołany Zarząd Ludowego 

T E A T R. Y
.----"" Zespołu Sportowego. Jako pierwszy 

sprzęt sportowy LZS Zad.zim otrzy­
mał stół ping-pongowy od MZK oraz 
komplet ·do tego stołu . 

PANSTWOWY 
·fEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150·36) 

Godz. 19,15 „Niemcy" 
kowskiego. 

Ostatnie dni! 

PA~STWOWY 

L . .l:{ruct-

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty". 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Nawl'Ot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No· 
wa szata króla". 

TEATR ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LU'l'NJA•' 

(uL Piotrkowska 243) 

kautując w drugim starciu Rumu-
na Boghita. 

Po czwartym dniu turnieju w pun 
ktacji drużynowej prowadzi ZSRR 
- 16 pkt„ przed Polska - 14 pkt., 
Węgrami - 8 pkt„ Rumunią. - 6 
pkt„ Szwecją - 4 pkt. i Finlandią 
- 4 pkt. 

A oto wyniki wczorajszych walk: 

W wadze musze.i: Woźniak (Pol­
ska) zdobył punkty walkowerem 
wskutek niedopuszczenia do walki 
Węgra Bednai. 

W wadze koguciej Chanuko:tszwili 
(ZSRR) wypunktował Soczewińskie­
go (Polska), mając zdecydowaną prze 
wagę w drugiej i trzeciej rundzie. W 
drugiej walce Ddva (Finlandia) '/,wy 

ciężył Svedberga. (Szwecja.). 
W wadze piórkowej Farkas (Wę· 

gry) pokonał Fiata (Rumuniu,). 

W wadze średniej dobrze u 1'.as zna 
ny Papp (Węgry) znokautował w dru 
giej rundzie Tita (Rumunia), a Sil­
czew (ZSRR) zdobył punkty walko­
werem, wskutęk niedopuszczenia 
przez lekarza do walki Węgra Sipo­
sci. 

W wadze półciężkiej odbyły się 
trzy spotkania. W pierwszym z nich 
Szynm1·a (Polska). po niooiekawej 
walce, wypunktował Stiepanowa 
(ZSRR), dalej Storm (S'/,wecja) zwy 
ciężył na punkty Ciobataru (Rumu­
nia) Jegorow (ZSRR) pokonał na 
punkty Ojanena (Finlandia). 

W wadze ciężkiej Drapała (Polska) 
znokautował w drugiej rundzie Bog· 
hita (Rumunia). 

W dniu dzisiejs'l,,ym na.&tąpi zakoń· 
czenie turnieju. Dzisiejsze walKi roz­
poczną się przed południem o god:i:i-
nie 10-tej. · 

PAJl":ST\IOWY TEATR NOWY·· 
nl. Do.szyilsklego 34, tel. 181 ·34 
Godz. 19,15 „Btygadii szlłfierza 

Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia.". 

TEATR „OSA„ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Teatr nieczynny. 

W dniu 14 maja br. liczna grupa 
sportowców z Koła Sportowego „Ogni 
wo" Nr 132, wraz z sekcją kolarską 
klubu oraz sekcją motorową ponownie 
odw.ied.z.:iła Zadzim, w celu populary 
zacji aportu na wsi. W dniu tym Za 
dzim przeżywał naprawdę dzień spo!' 
tu. Drużyna siatkówki MZK zmierzy 
ła się z drużyną Zadzimia dając obraz 
dobrej gry. Następnie rozegrano wy­
ścig kolarski na dystansie 12 km., w 
którym brali udział kolarze LZS, miej 
scowej ludności oraz kolarze ZKS DJ.!użyna pięściarzy radzieckich biorqcych udział 

Karhana". I 

K.)[NA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Pieśń Tajgi" 
godz. 16, 18, 20 

BAVl'YK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo" II se:; ia 
godz. 16, 18,30, 21 

BAJ KA (Franciszkańska 31) 
„Droga do sławy" 
godz. 15, 20 

GDYNIA lDaszyńskiege>2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz· 
nych Nr 20" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

P.:EL - dla młodzieży (J,agionóT\ 2) 
.. świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom na Pustkowiu'" 
godz. 18, 20 

• 

POLONIA (.Piotrkowska 6'1) 
,.Dni Filmu Czechosłowackiego" 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
qodz. 17. 19, . 21 

PH · •.f1\\111~\' 1F.: tże•amskicgo 76) 
„Pan Habetin odchodzi" 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Pieśń Abaja" 
godz. 18, 20 

:<'l"Y LOWY (Kilińskiego 123) 
„Zakochani: są sami na świecie" 
godz. 17,30, 20 

śWIT (Batucki Rynek 2) 
„Wesoły sublokator" 
godz. 18, 20 

rA l'RY <Sienkiewicza 40) 
„Koncert Beethovena." 
godz. 16, 18, 20 

l'l;.< :zA (Piotrkowska 108) 
„Czarodziej&ki kryształ" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

W I ~ł.A ( Daszyńskie~o 1) 
.,Dni Filmu Czechosłowackiego" 
„Dziś o wpół do jedenMtej" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

\' .t)hN!Ai'~Z <Próchnika 16) 
„Nieodrodna córka"' 
godz. 15,30, 18, 20,30 

\\'(Jl . NOśt I t'lfap1or:;owilkiego 16) 
„Trzy spotkania" (film . w naLural 
nych knlorach) 

„Ogniwo". Dyrekcja MZK ufundowa.- 31 turnieju jubileuszowym P~ lB 
ła nagrody dla każdego piermzego 
kolarza tychże zespołów. 

Po wyścigu kolarskim sekcja moto 
rowa ZKS ,Ogniwo" zaznajomiła 

miejscową ludność z tajnikami jazdy 
na motorach, dając próbkę dobrej 
jazdy terenow,ej. W akcji tej brało 
udział 70 sportowców ZKS „Ogniwo". 
Jako całość akcję należy uważać za 
udaną, godną naśladownictwa dla in 
nych kół sportowych. 

Należy podkreślić wydajną pomoc 
w organizowaniu całości imprezy o­
raz Lwiowego Zespołu Sportowego, 
rady zakładowej i dyrekcji MZK, a 
szczególnie tow. dyr. Wróblewskie­
go Lucjana. 

Uwaga, korespondenci 
Kół Sportow-vch! 

W piątek w hali Włókniarza 
grać będq wirtuozi celuloidowej piłeczki 

W piątek, w hali Włókniarza na pić w najsilniejszym swym składzie, 
a więc zmobilizowano wszystkich wir 
tuozów celuloidowej piłeczki i minia­
turowych rakietek, aby honor robot­
niczej Łodzi był godnie broniony. 
W barwach naszego miasta grać więc 
będą: mistrz Łodzi Krygier, wice· 
mistrz Krzysik, trzecia rakietka Ło­
dzi Grzelczyk, Supeł, Guzik, Wystop, 
oraz mistrzyni Łodzi Hajdrychówna. 

Widżewie, rozegrany zostanie 
międzynarodowy turniej w tenisie sto 
łowym z udziałem reprezentacji · Pra 
gi, Warszawy i Łodzi. Będzie to im­
preza, jakiej Łódź jeszcze nie ogląda 
ła. Reprezentacja Pragi posiada ty­
tuł mistrza świata, w barwach jej wy 
stąpią tacy gracze, jak wielokrotny 
mistrz świata Vana, wicemistrz świa 
ta. Tereba, 'Wylmowsky, Andreavis, 
mistrzyni Czechosłowacji Krejtzova. 

Gry o<lbywać się będą: w konkuren 
cji męskiej w 5 setach, w konkurencji 

i wicemistrzyni Czechosłowacji Ce"1- zaś kobiecej w s setach. Przy czym 

va. rozgrywki w konkurencji męskiej od 
W reprezentacji Warszawy grać bywać się będą sy-stemem pucharo­

będą: były mistrz Polski Gaj, mistrz wym, natomiast kobiety grać będą 
Warszawy Kugler I, Kugler II, Syp- każda z- każdą. 
niewski oraz wicemistrzyni Polski Początek tego ciekawie zapowiada-

Nr 137 

Wielokrotny reprezentant Polski 
w tenisie 

Józef Hebda 
składa podpis 

pod Apelem Pokoiu 

Pokój, Pokój, Pokój - to hasło 
Apelu S'/,tokholmskiego, to głos mi• 
lionów ludzi całego świata. 

Ja z całego serca daję swój podpil 
w tej dziejowej sprawie, jak równiez 
potępiam zbrodniczą działalność pod· 
żegaczy wojennych, ktj)rzy usiłuj!ł 
doprowadzić świat do nowej pożogi 
i zbrodni. 

Łódź, 16 maja 1950 r. 
Hebd.a 
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Unia mistrzem 
w szczypiorniaku żeńskim 
Zawody o miotrzostwo szczypiorniaka 

żeńskiego zostały w dniu wczorajszym 
zak-0ńczone. Tytuł mistr2'Al zdobyła dru 
żyna Unii przed ZwiQzkowcem, Spójnif 
i LKS-Włókniarzem. LKS-Włókniarz 

dwukrotnie stawił się d-0 mistrzostw, 
następnie zaś oddawał zwycięstwa wal­
kowerem. 

Unia zdobyła tytuł mistrza Lodzi ~ 
służenie, lecz w dniu wciorajszym ma­
ło brakowało, ahy Zwiąkowiec nie wy 
grAl z Unią, a wówczas musiało by dojśł 
do trzeciego decydującego meczu mię­
dzy tymi zesp!>łami. Rewan:iow·y mec:a 
tych !drużyn 7..akończył się ·wynikiem 
remisowym 5 :5 (do przerwy 3 :2) dla 
Unii. Związkowiec dwukrotnie prowa­
dził lecz nie starczyło mu już sił na 
utrzymanie zwycięstwa do końca zawo­
dów. Bramki dla Unii zdobyły: Za­
krzewska - 3 oraz Kaczmarczyk - 2. 
natomiast dla Związkowca pwikty uzysk,: 
ły: Janicka - 2, Głażewska, Gruszczyd 
ska i Łukasik po 1. Zawody prowadził 
wz<>rowo ob. Zajączkowski. 

Spójnia "')grah walkowerem z LKS­
Wlókniarzem 5:0. 

Ostateczna tabela mistrzostw ·azczypior 
niaka żeńskiego wJgląda jak następuje: 

Unia 6 11:1 40:13 
Zwi1!zkowiec 6 9:3 35:20 

Spójuia 6 3:9 12:29 
LKS-Włók. 6 1:11 3:28 

gndz. 18, 20 
ROHlJ'l'NIK tKilinskiego 178) 

„Grzesznky bez winy" 
godz. 18, 20 

godz. 16, 18 20 
ZACE-1ĘTA (Zgierska 26) 

W piątek, dnia 19 bm. o godz. 
16, w małej sali konferencyjnej 
ORZZ, przy ul. Traugutta 18, od 
będ'/,ie się z inicja,tywy działów 

sportowych „Głosu Robotniczego" 
i „Expressu Ilustrowanego" pierw 
sze ogólne zebranie kpresponden­
tów kół sportowych z terenu Ło-

Orłowska. jącego się turnieju wyznaczono na 

„Strój galowy" 
godz. 18, 20 

Jest zupełnie zrozrmiałe, że w ta· 1 godzinę l8. Mistrz Łodzi posiada dobry ;tosunek 
kim towarzystwie, Łódź musi wystą.- bramek. Jedyny punkt ŁKS-Włókniarz 

. _____________________ , _____________________ , ______________________ ..;_uzyskał w zawodach ze Spójnią, remisu dzi i województwa łódzkiego. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo" seria 
godz. 18, _ 20 

Program na piątek, 19 maja 1950 r. 

12,04 Dziennik. ,12,30 (Ł) ~ odc. 
opow. D. Gałaja J>t. „Jak Marciniaki 
stał się wy~yddwaczem" .. 13,30 Kon 
cert 14.20 (Ł) Muzyka popu1a1::ia. 
14,55 „Mówią książki". 15,10 „Za­
kład" - słuch. dla sz!•ół popoł. 15,30 
Aud. dla świet}ic dziecięcych. 16.00 
Dziennik 16.30 (Ł) O wczasach lecz 
niczych. 16,40 (Ł) W aud. '!'PPR 
„Pianista-wirtuo:?; S. Gilels". 17,00 
Koncert dla ;;>1'zodown. pracy. 17,45 
„HistOTia literatµi-y, polskiej". 18,15 
(Ł) „Polskie pic 'ni m:isowe". :S,40 
Wszechnica. 19.00 Koncert s:nuicm. 
20.00 Dziennik. 20.40 Melodie w w.yk. 
ork. Ma:squera<lers (pł.). 20.55 Koil(:. 
ork. taneczn. 21,30 Reportaż z me· 
czu tenis. o puc!ll'.r Davisa Izrael 
Polska. 21.45 „Braterstwo" - opo• . 
22.00 ,,Szpilki". 22;18 (Ł) Pocadan­
ka pt. „Na szlit.kach '\\'ielkiego od­
bywcy. 22,30 (Ł) Koncert ż:.-czeń. 
22.50 (Ł) Przyjemnie spędzamy 
czas wolny od pracy. 23,00 Ostu.tnie 
wiadomości. 23,15 „Impromptu(; fo1-
tenianowe Schube;.-ta". 

W liczbie odznaczonych nagro 
dą stalinowska utworów z dzie­
dziny literatury pięknej zasługu 
je na uwagę zbiór wierszy Euge 
niusza Dołmatowskiego pt. „Slo 
wo o dniu jutrze,jszym". Jest to 
książka o bliskiej . przyszłości, o 
komunistycznym jutrze, do któ· 
rego dążą niezachwianie ludzie 
radzieccy. Już dziś, w epoce sto 
pniowego przechodzenia. od so­
cjalizmu do komunizmu, można 
w ZSRR zauważyć zaczątki no­
wego, komunistycznego życia. 
Utrwalenie w poetyckich obra· 
zach obecnej rzeczywistości i doj 
r:r.ewających w niej elementów 
przyszłości komunistycznej, to 
szczytne zadanie dla poety ra­
dzieckiego. Ale jednocześnie jest 
to zadanie bardzo trudne. Spro· 
stać mu może jedynie poeta, 
który odznacza się poczuciem te· 
go, co nowe, który potrafi oclróz 
nić elementy zasadn[cze od dru 
gorzędnych i mniej ważnych i 
który stosuje w swej twórczości 
metodę realizmu socjalistyczne· 
go. Te właśnie cechy posiada w 
wysokim stopniu Dołma.towski. 

Eugeniusz Dołmatowski nale 
ży do pokolenia poetów radziec­
kich, których młodość zbiegła 
się z początkie1h pierwszej pię­
ciolatki. Poeta staje przed czy­
telnikiem. iako uczestnik dzie-

ła budowy nowego społeczeń­
stwa, traktujący wydarzenia epo 
ki i sprawy narodu, jako swe 
własne sprawy. W konkretnych 
realistycznych obrazach odtwa 
rza on po mistrzowsku ledwo u 
chwytne cechy epoki, obca mu 

jest abstrakcyjna retoryka, a każ 
da myśl owiana jest lirycznym 
ciepłem szczerości i przekonania. 

W wielu wierszach z cyklu pt. 
„O dniu jutrzejszym" poeta 
zwraca s!ę do swej córeczki Na 
taszy Opowiada jej o dniach 
młodości ojczyzny i o tym, jaki 
będzie kra.j w warunkach komu­
nizmu, kiedy ludziom stanie się 
obca chciwość, zawiść, zazdrość 
i złość - siostrzyce niesprawie­
dliwości; mówi, że komunizm bu 

dowano w zaciekłych walkach 
milionów ludzi, którzy poświęcili 
swe siły, a na.wet życie dla tego 
szlachetnego celu. 

Do najlepszych wierszy Doł­
matowskiego zaliczyć należy 
„Be'l,,platny chleb". Rzeczywiście, 

w przyszłości chleb bedzie bez­
platn·•. „jak niebo, jak rzeki"„. 
Ale czy można zapomnieć, że 
właśnie z powodu chleba kułacy 
mordowali komunistów z od_dzia 
!ów aprowizacyjnych, że faszyś 
ci zasypywali pszenica usta mor 
dowanych pionierów radziec· 
kich? O tym właśnie opowiada 
poeta, przypominając ludziom 
jutra, jak wielkim kosztem wy 
walczono „bezpłatny chleb". 
Wiersz „Nasza. siła", mający 

formę kołysanki, napisany zo­
stał nie po to, by kołysać do snu 
dzieci, lecz by na jego dźwięk 
zadrżeli dorośli dyplomaci zza o 
ceanu, których złowieszcze, ludo 
bójcze plany pokrzyżowało zgłę 
hienie tajemnicy energii atomo· 
wej przez Związek Radziecki. 
Nic też dziwnego, że wiersz ten,· 
w którym autor mówi o stoso­
waniu energii atomowej w ZSRR 
w celach pokojowych, zyskał du 
żą popularność wśród prostych 
ludzi Ameryk.i. • 
Ukazał się on w „Daily Wor­

ker" obok wiersza pt. „Sąd", w 
którym poeta pisze o przyszłym 
procesie podżegaczy wojennych, 
postawionych za swe -ibrodnie 
pod sąd. 

Na uwagę zasługuje wzruszajq 
cy wiersz ,,Ewa Jolanta" o dziew 
czynie polskie.i. Wiersz ten pow­
stał w czasie wojny i zamieszczc 
ny był po raz pierwszy w 'l.biol' 
ku „Wiersze z daleka", zawiera­
jącym szereg utworów na temat 
przyjaźni między narodem 11ał· 
skimi i radzieckim. 
„Słowo o dniu jutrzejszym", to 

nowe świadectwo wielkiego ta· 
lentu Dołmatowskiego, talentu 
artystycznego a zarazem publicy 
stycznego, głęboko tkwiącego ko 
rzeniami w bogatej glebie soc~a· 
listycznej rzeczYWistości. 

jąc 1:1. 
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